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W Madrycie panuje dezorientacja 


Krwawe walki na ulicach Oviedo 


MADRYT, 16. 10. PAT. Komunikat 
urzędowy podaje, że wojska rządowe 
w dalszym ciągu walczą na ulicach 
miasta Oviedo, zajmując koszary aciy 
terii. Artyleria rządowa 

bambarduje katedre 
do której schroniło się wielu powstań 
ców. Na froncie aragońskim atak pow 
stańców został energicznie odparty. 
Na froncie  poiudniowym na ode nku 
Villa dela Cerena atak kawalerii ma- 
rokańskiej skończył się  niepowodze- 
niem i powstańcy 

stracil: 16 zabitych. 

Na odcinku Naval Poral wojskoa: 
iządowym udało się powstrzymać atak 
powstańców i skonsolidować swe pc- 
zycje, 

Radioklub w Teneryfie potwierlza 
wiadomość. że kolumny wojsk pow- 
stańczych, maszerujące z Galicjj na 
odsiecz powstańcom w Oviedo, zajęły 
górę Narago i nawiązały lączność z si 
lami gen. Aranda. Wojska rządowe 
zmuszone były do ucieczki. W czasie 
walk padło 

około 2000 zabitych 
żołnierdy rządowych. 
e e e 

SEWILLA, 16. 10. PAT. Główna 
kwatera powstańcza komunikuje, że 
na fronrie aragońskim pdwstańcy za 
jęli miejscowość Sarinena na drodze 
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Nowy proces trockistów 
Radek na ławie oskarżonych 


RYGA, 15. 10. Z Moskwy donoszą, 
że prokurator Wyszyński pospiesznie 
przygotowuje akt oskarżenia do nowe 
go wielkiego procesu trockistów, w 
którym na ławie oskarżonych zasiądzie 
m. in. Karol Radek. 

Radek przesłuchiwany jest eodzien 
nie przez 6 godzin przez prokuratora 
Wyszyńskiego. 

Nową sensację wywołało aresztowa 
mie zasłużonego organizatora lotnic- 
twa sowieckiego, pulkownika - pilota 
Kazumorowa, ‘któremu zarzuca Się U- 
prawianie propagandy trockistowskiej 
w łonie korpusu lotniczego w Moskwie 


Krwawe starcia 
między muzułmanami i hindu- 
sami 


BOMBAY, 16, 10. Naskutek rozpe- 
częcia budowy świątyni hinduskiej bez 
pośrednio w sąsiedztwie meczetu də 
szło do krwawych starć między muzu 
manami a hindusami. W starciach 
tych dwie osoby poniosły śmierć a oko 
ło 60 rannych. 

Wśród rannych znajduje się 3 in 
spektorów policji brytyjskiej i 5 poli 
ejantów. W obawie przed możliwością 
roższerzenia się rozruchów wzmoenio 
no ochronę policyjną i obsadzono poii 
ejantami szereg punktów strategi z 
rych. 


Pożar w kinie 


KYGA, 15. 10. Z Kowna donoszą, 
że w jednym z tamtejszych  kinotea- 
wów wybuchł pożar, wywolując ogrom 
ną panikę. Wiele osób z pośród wi- 


legł ciężkim poparzeniom. 


way odniosło rany. Kinooperator u- 


do Huesca. Oddziały katalońskie wy- 
cofały się, pozostawiając na placu 
bitwy 
250 zabitych 

i obłity materiał wojenny. Na froncie 
"Talavera powstańcy zajęli San Esti- 
ban. Strącono dwa samoloty rządowe, 
Do San Sebastian nadeszła wadomeść 
że na ulicach Bilbao toczą się waik: 

między nacjonalistami  baskijskim u 
anarchistami, Baskijczycy zajeli punkt 


strategiczny miasta usiłując zapobice 
zniszczeniu miasta przez anarchi- 
stów, jak to było w Irunie. Komuui. 


kat podaje 
panuje zupełna dezorientacja. 


wreszcie, że w Madrycie 
Mil- 


cjanci odmawiają.. jakoby 
wymarszu na front. 

Wedlug komunikatu armii 
stańczej wojska 
się powoli 

w kierunku Madrytu, 
oczekując rozkazu rozpoczęcia ataku 
na całej linii; Na froncie Saragossy 
powstańcy stoczyli bitwę z wojskami 
rządowymi, które wycofały się, pozo- 
stawiając na płacu boju 

100 zabitych. 

Madryt był ponownie bombard »wa 
ny. Fociski zrzucone z samolotów zni- 
szezyły koszary i uszkodziły kilka gr a 
chów państwowych. 

Pe APZEB WEAR 


pow- 
gen. Mola posuwają 


_ Prrojekt nowelizacji 


ustawy emerytalnej 


WARSZAWA, 15. 10. Prace nad 
projektem nowelizacji przepisów eme- 
rytalnych w Polsce toczą się w dal- 
szym ciągu i są obecnie przedmiotem 
narad w Ministerstwie Skarbu. 


Jak się dowiadujemy, prawo do e-* 


merytury w myśl nowego projekta 
przysługiwać będzie pracownikom pań 
stwowym po 15 latach służby bez 
względu na stan zdrowia. Pracownicy, 
którzy ukończyli 60 lat życia i mający 
15 lat slużby, mogą wystąpić o peze 
niesienie w stan spoczynku. 


W dalszym ciągu projekt przewidu 
duje, że najwyższe zaopatrzenie eme- 
rytalne w Polsce nie może przekra- 
czać 1.000 złotych miesięcznie. 

Wysokość składek emerytalnych u 
stalana będzie przez rozporządzenie 
Rady Ministrów po dokonaniu obli- 
czeń matematycznych, przy czym wyse 
kość składki ma się obracać w grani- 
cach nie wyżej 12 proe. poborów dane 
go pracownika. Do wysługi emery tai- 
nej zaliczone będą lata, spędzone na 
wyższych studiach w zlości 4 lat, 


Uroczysta promocja 


absolwentów szkoiy podchorążych 


WARSZAWA, 16. 10. Wczoraj szko 
ła podchorążych saperów obchodziła u 
roczyście 12 promocję absolwentów 
szkoly. Rano po zbiórce batalionu va 
placu szkoły odbyło się uroczyste prze 
kazanie przez odchodzący rocznik che 
rągwi młodszej kompanii. Następnie 
przyjął raport płk. Kossakowski i pł. 
Pomazański oraz  rejwezentant Pana 
Prezydenta RP. i Generalnego Inspo- 
kto Sił Zbrojnych gen. Śmigłego Ry- 
dza komendant Wyższej Szkoły Wojen 
nej gen. Kutrzeba. Po nabożeństwie na 
placu szkolnym odbyła się uroczysta 
promocja i pasowanie absolwentów 
szkoły na podporuczników przez gen. 
Kutrzebę. Po tej uroczystości odbyła 
się przed gen. Kutrzebą defilada bata 
lionu. Następnie promowani podehorą 
zowie przewdziali się w mundury fi- 
cerskie. po czym wzięli udział w p'er 


wszym raporcie już jako podporuczni- 

. Po raporcie gen. Kutrzeba wreg 
czył prymusowi szkoły szablę, jako 
dar Pana Prezydenta RP, oraz w ser 
decznych słowach przemówił do nowo 
mianowanych podporuczników. 

Również dziś odbyła się uroczy- 
stość promocji absolwentów szkoty 
podchorążych sanitarnych, rozpoczętą 
mszą polową. Przedstawiciel Pana Pre 
zydenta RP. i Generalnego Inspektora 
Sił Zbrojnych gen. dyw. Norwid- 
Neugebauer dokonał promocji i pasc- 
wania absolwentów szkoły na pody»- 
ruczników, po czym przyjął defiladę 
szkoły podchorążych. Po defiladzie 
gen. dyw. Norwid Neugebauer wrę: 
czył szablę prymusowi szkoły, oraz 
wręczył dyplomy  nowomianowanyra 
podporgieznikom. 


Olbrzymi pożar w Berlinie 


Straty wynoszą ponad milion mk. 


BERLIN, 16. 10. Wczoraj nad ra- 
nem w jednej z dzielnie podmiejskich 
wybuchł pożar w obrębie zabudowań 
wielkiej fabryki materiałów weliia- 
nych A. Pitsch. W krótkim czasie po 
żar „przybrał olbr zymie rozmiary. o- 
gień przerzucił się również na pobli- 
ską przędzalnię Inu. 

Do akcji ratunkowej musiano zwo 
łać wszystkie okoliczne oddziały stra- 
Ż yw liczbie 15. Ponadto w akcji ucze- 
styczyły -inne oddziały policji, S. A. 
i służby pracy. 

Mieszkańcy wszystkich pobliskich 


domów zostali ewakuowani ze wzglę- 
du na możliwość przerzucenia się 
ognia, który był tak gwałtowny, że obe 
cne na miejscu oddziały straży pożar- 
nej: musiały zrezygnować z tłumienia 
pożaru, starając się jedynie o ograni- 


czenie rozmiarów klęski. Udało się to` ` 


dopiero po kilkugodzinnej akcji. 
Dotychczas nie „zdołano okreslic 
rkzyczyny pożaru, który pociągnął za 
sobą olbrzymie straty materialne, wy 
noszące ponad 1 milion marek, Ofiar w 
ludziach nie stwierdzono. 
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Belgia chce być 
neutralna 

BRUKSELA, 15. 10. W srodę od- 
było się pod: przewodnictwem króla 
Leopolda posiedzenie rady minstróow, 
ua którym uchwalono przedłożyć pal- 
'amentowi projekt ustawy o reformie 
wojskowej, mającej na celu zapewnie- 
nie bezpieczeństwa granie. Projekt u- 
stawy przewiduje przediużenie służby 
wojskowej w piechocie do 18 nziesięcy, 
zas w innych formacjach do i2 mics. 

Na wstępie posiedzenia król Leo- 
pold. wygłosił mowę, w której uzasa:l- 
nił, że Belgia zmuszona jest do prze- 
rrowadzenia tej reformy z następują- 
cych względów: 1) dozbrojenia Mie- 
miee, 2) eałkowitego przekształcenia 
metod wojennych pod w pływem postę 
pu techniki, < 3; możliwości błyskawicz 
rego zajęcia Nadrenii wskutek ewen- 
tualnej inwazji niemieckiej, 4) naru- 
szenie dobrowolnie podpisanych kon- 
wencyj przez Niemcy oraz 5) walk we 
wnętrznych w niektórych państwach. 

Po stwierdzeniu, że okupacja Na?- 
renn potaxjła Beigię w identycznej 
nen:a| sytuacji międzynarodowej to 
przed wojną, król podkreślił że Belgia 
Wpro wAdzió masi | erteke wylacznie 
i jedynie belgijską. Polityka ta powin 
na zmierzać do uniezależnienia Belgii 
od wszelkich zatargów i zapewnić jej 
utrzymanie stanowiska ścisle neutral- 

ngo w polityce międzynarodowej. 

Na wypadek ewentualnej wojny 
niemiecko - sowieckiej, Beleia chce u- 
Az wciągnięcia w konflikt wojen: 

7, do którego przylączytały się fran 
A na podstawie swego sojuszu z Ro- 
sja sowiecka. 


< . 
Rozmowy min. Becka 
w Paryżu 

PARYŻ, 16. 10. PAT. Minister 
Beck spędził wczorajsze przedpołud- 
nie w ambasadzie. O godz. 1230 udał 
się na Quoai d'Orsay, gdzie złożył wi- 
zytę francuskiemi ministrowi spraw 
zagranicznych  Delbos'owi. Fozmowa 
cbou ministrów przeciągnęła się do g0- 
dziny 18.12, tj. do chwili, kiedy rozpo 
poczęło się śniadanie. 

Na Śniada. vy wydanym przez [ULM 
Delvos na cześć min. Becka obeeni byli 
premier Blum, min. stanu Chauptemps 
min. finansów Vinzent Auriol. min. 
przemysłu i handlu Bastide. ambasa- 
dor R P. Łukasiewicz itd. Pe śniada: 
niu min. Beck miał sposohność prze- 
prowadzić dłuższą wymianę poglądów 
z premierem Blumem. oraz alhv) roz- 
niowy z ministrami Chautemps i Au- 


riolem. 
405 ofiar 


szalejącege tajfunu 
MANILLA, 15 


Liczba zabitych 
wskutek tajfunu. który szałał na wy- 
spie Luzon, wynosi 405 osób. Sądzą 
jednak, że ostateczna liczba ofiar wy- 
niesie przeszło 600, a lezba zaginio 
nych przeszło 500. Ludność obawia 


się głodu. 


Wycieczka parlamentarna 
rozpoczęta 


WARSZAWA, 16. 10. W dniu wczo 
rajszym rozpoczął się. objazd kraju 
przez ezłonków wycieczki parlamentar 
nej dla zapoznania się z piaezmi inws 
stycyjrjimi. Dzien wezorajs © | swi» 
«ony był zwiedzeniu inwestycyj mieje 
skich w stclicy. 
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Na szpaltac: pism 
NEKROLOG PISOWNI 

Sprawa nowej pisowni wprowadzo 
nej wbrew licznym ostrzeżeniom ze 
strony najbardziej  miarodajnych 
znawców bynajmniej nie ucichła. Ja- 
koś może na zewnątrz fala protestów 
rozeszia się w spokojniejszych z dnia 
na dzień kręgów — obojętności, są bo- 
wiem haprawdę większe zmartwienia 
niž to czy manja pisze się przez j czy 
też przez i. Dla odźwierc'edlenią na- 
strejów jakie obecnie panują na tym 
odcinku przytaczamy poniższy nekro- 
log nowej pisowni, który w żałobnych 
ramkach ukazał się w „Dzienniku Pv. 
rannym*: . 7 

„W dniu dzisiejszym ,po krotkich ale 
kardzo bołesnych cierpieniach zgasła na 
naszych łamach smutnej pamięci Nowa 
Ortografia. 

Sztucznie do życia powołana przyspo_ 
rzyła całej rodzinie: redaktorom, zecerom 
i czytelnikom wiele bólu głowy, trosk i za 
wódów. 

Niech jej kosz redakcyjny lekkim bę 
dzie. 

Bracie Jędrzejewiczu „bii“ się w 
si, 

Akademio Nieumiejelności zmów krótki 
aciorek na ici intencje, 

My powracamy do starcj ortografii. 

HENRY. 

Nawiasem trzeba dorzucić. że ta 
„Akademia“ która była kuźnią męt- 
nych pomysłów w dziedzinie nowej 
pisowni nie będzie zapewne miała cza- 
su nawet na zmówienie krótkiego pa- 
cierza. Chodzą słuchy, że „akademiey* 
opracowują nowe plany uszezęśliwie- 


pier_ 


nia ludzkości. Czy to prawda—niewia: 


. 


"dh wykazać 


domo — wolelikyśmy, aby w tym było 
jak najwięcej przesady... 
—00)0— 


Z KRAJU 


CAŁA WIEŚ PRZED SAUEM. 


Wkrotce przed sądem grodzkiru w Tar 
rowskich Górach edbędzie się niczwykły 
proces, karuy. W charakterze oskarżonych 
występują w tym procesie 222 osoby, 
mieszkańcy nadgranicznej wioski Sucha 
Góra, w powiecie tarnogórskim. Akt 08- 
karżena zarzuca in. fałszywe oskarżenie 
strażników granicznych. Oskarżeni | wy- 
stosowali do ministra spraw wewnętrz- 
nych skargę w Której twierdzili, że s*ra 
znicy graniczm zbyt pokopnie, a w wielu 
wypadkach w ogóle bez podstawy używa 
ją broni i zabijają ludzi, których posą. 
dzają o przemyt. Skargę tę podpisało 222 
mieszkańców Suchej Góry. Wobec tego. 
że przeprowadzone przez min. spraw W8 
wnetrznych dochodzenie na miejscu mia - 
bczpodstawność zarzutów, 
prokuratora pociągneła wszystkich, któ 
rzy podpisali zażalenie, do odpowiedzia! 
ności karnej, 


NAPAD NA PLEBANIĘ. 

'Onegdaj wieczorem na plebanię w Tę 
goborzy pow. nowosądeckiego wfasgnęło 
9 zamaskowanych bandytów, którzy mo 
'steroryzowaniu rewolwerem ks. probosz 
cza Staszaka, zrabowałi 600 zł. gotówką, 
książeczkę Kasy Oszezędności na 2 tyz 
zi. i kilka monet złotych. 

DWA PROCESY NSDAB.-u. 

W poniedziałek 19 bm. w sądzie okr. w 
Katowicach odbędzie się wielki proces a- 
pclaeyjny przeciw 113 członkom NSD AP. 
którzy w pierwszej instancji w czerwcu 
br. zasądzemi zostali na kary od półtora 
roku do 12 iat. 

W połowie grudnia br. odbędzie się 
rozprawa karna w Katowicach przeciw 
drugiej partii członków NSDAB w liczbie 
71 oskarżonych. Połowa z nich zbiegła 
do Niemiec si dochodzenia przeciwko nim 


zostały umorzone. Dochodzenia w spra. 
wie drugiej partii spiskowców zostaną 


niebawem ukończone. 


NIELETNI ZABÓJCA. 

W osadzie Strachomin. pod Mńskim 
Mazowieckim, 13.letni Józef _ Świątkow- 
ski manipulując rewolwerem starszego 
beata spowodował wystrzał, Kula ugo- 
dziła stojącą pod oknem córkę sąsiada 
B-letnią Helenę Możdżźonkównę, zabija- 
jac ją na miejscu. | 


ZANIK PAI 


Zeznania ziemian i Żydów w procesie radomskim 


W proves'e urzędników urzędu skar 
bowego w Radomiu . zeznawały one- 
gdaj dwie grupy Świadków: ziemiaie 
1 żydowscy kuj tey z powiatu. 

Świadkowie ziemianie pp.: Dohrzań 
ski, Tarnowski i Dobiecki, zeznają m. 
in., że sekwestrator Salwa 
przyjeżdżał do nich z reguły taksówką 
za którą kazał płacić, nie wydając, c- 
czywiście, pokwitowań. Ten. sekwestia 
tor nie uznawał — jak twierdzi wien 
świadków — innego środka lokomocji, 
jak samochód. 

Świadek Dobiecki, właściciel mająt 
ku Wrzeszczów, a następnie admi ui- 
strator  Sob'erski opowiadają sądowi 


niezwykły wypadek w jaki sposób se 
kwestrator Salwa dokonał zajęcia obo- 
ry wrzeszczowskiej, w czasie gdy mat- 
ka p. Dobieckiego-  .. 
leżała śmiertelnie chora 

i w trzy dni potem zmarła. 

Zeznania św. Tarnowskiego, głośne 
go z procesu o znieważenie słowne b 
star. Mackowskiego wzbudzają speejal 
ne zainteresowanie. P. Tarnowski, 
człowiek b. nerwowy, przyjął pewaega 
razu w swoim dworze  sekwestrato.u 
Salwę w sposób trochę _ lekceważąty, 
gdyż nie podał mu ręki. 

Salwa wziął sobie odwet straszliwy 
Systemem niesłychanych szykan po- 


dak resgujemy ma wiadomość 
o uśmiechu fortuny 


Ciekawe jest, jak różnie ludzie reagu- 
ią na Wiadomość o wygranej ra loterii. 
Zależy to oczywiście od ugposobienia, tein 
peramentu, no i od tego, o ile wygrana 
zmienia sytuację życiewą danej osoby. 

Niewątpliwie u kazdego. wiadomość, że 
wygrał na loterii poważną sumę. wywo. 
luje silny wstrząs psychiczny, gwałtow- 
ny odruch radości. Jeden objawia swa 


"radość głośno, cieszy się ze swego. SZCZĘ- 


ścia, nie ukrywa swej silnej emocji, jest 
wyraźnie wytrącony z równowagi. Inny 
zachowuje zupełny spokój, jest opanowa- 
ny, stara się ukryć silne wzruszenie, Ja- 
kiemu uległ i zachować zimną krew 
Faktem jest, że w pierwszej ckwili na 
wieść o wygranej każdy niemal ulega 0- 
szołomieniu, Po prostu nie zuaje sobie 
sprawy, ze szczęścia, jakie go spotkało. 
— Kiedy dano mi znać, że na mój Du. 
mer pad! milion — opowiada jeden Ze 
szczęśliwców, najpierw uczułem jakąś zu- 
‘pelną pustkę myślową. Potem nie chcia- 
łem wierzyć, a nastepaie pierwsza myślą 
hyło, że nie. muszę się już martwić skąd 
wytrzasne jutro na komorne. Foezulem 
niepohamowaną radość. której wcale nie 
staralem sie ukryć. Zachowywałem się 
zdaje się strasznie głupio, ale musiałem 
jakość wyładować swą szaloną radość.. 


30 marca 1867 r. Rosja odsiąpiła (US... 


"swoją kolonię Alaskę za ok. 12.550009 zło 
Alaska. 


tych. Jeśli wziąć pod uwagę, że 


liczyła wówczas 2 miliony km. kw. nis- 
uprawnych  tererów, cena była słona, 


tranzakcja ta jódnak była najiepszym in 
teresem, jaki rzad amerykański zrobił kie: 
dykolwiek. Od 1550 de 1935 r. dawna Ala 
ska rosyjska wyprodukowała węgla i róż 
rych kopalin, jak miedź, cyna, ołów, 
srebro, platyna na snme 3.540.000v0 zł. 
W r. 1935 Amerykanie wydobyli złota z 


Doskonai 


Każdy niemal dopytuje się następnie 
kiedy będzie mógł podjąć wygrane pienią 
dze, czy będzie to gotówką, czek, czy piże 
kaz, czy jakies dodatkowe koszty. Dowic- 
dziawszy się, że wygraną podjąć nioze na 
tychmiast i że oprócz ustawowego potrą_ 
cenia w wysokości %0 proc. na rzecz Skar_ 
bu Państwa żadnych innych kcsztów być 
nie może, szezęśliwy wybraniec Fortuny 
jest jeszcze bardziej uradowany. 

Ochlonąwszy z pierwszego wrażenia, 
każdy snuje piany, to zroki 4 wygranymi 
pieniędzmi. Jezeli ma długi, to pierwszą 
myślą jost, że spłaci je za jednym zama- 
chem. Potem jeden myśli, że będzie raógł 
rozszerzyć swe przedsiębiorstwo, drugi 
cieszy się, że dopomoże rodzinie, ińry wT3 
szcie nie snuje żadnych planów, gdyż wy 
grana tak zupełnie zmieniła jego sytua- 
cię życiową, ze ustosunkowanie sie do 
uiej wymaga dłuższego zastanowienia. 

Większość wygrywających na loterii 
stara się podzielić z otoczeniem swym 
szcześciom, pragnie sprawić bliskim jakąs 
przyjemność. Wielu też składa ofiary na 
rzecz sierotek „które wyciągają z kół wy- 


vrane. Z reguły każdy kto wygrał, oświad: 


cza kategorycznie. że nie przestanie grać 
na loterii i wierzy, że szczęście nadal 
sprzyjać mu bedzie. 


y interes 


tych pustynnych terenów za 85 milionów 
zł Są tam ponad to. olbrzymie lasy. pola 


naftowe i zwierzeta futerkowe: wydry, 
Juss, niedźwiedzie, bobry, sobole. isudżai 


Alaski, niezależny od budżetu USA. wy 
kazuje stale wielką przewagę dochodów 
nad wydatkami. Na tej pustyni o para- 
doksalnych bogactwach zbudowano 72 
porty løtnieze i połączono ją pięcioma li. 
niami okrętowymi z głównymi portami 
Pacyfiku. 


mierć pod kołami samochodu 


Straszny wypadek w Będzinie 


Wczoraj około: godziny 8.30 rano 
na ul. Małachowskiego w Będzinie wy 
darzył się 

straszny wypadek. 
Ulicą przechodził Ignacy Zieliński, 
zamieszkały w Będzinie przy ul. Mo- 
© drzejowskiej 55. 
"W tym czasie nadjechał 
w całym pędzie 
samochód osobowy, prowadzony przez 
Czesława Dziuba. 

Zieliński uderzony wachlarzem sa- 

mochodn upadł na bruk i by] wleczony 


% 


przez auto na przestrzeni 
kilku metrów. 

Nieszezęśliwy ezłowiek został 

straszliwie zmasakrowany. 

W stanie beznadziejnym przewie- 
ziono Zielińskiego do szpitala powiato 
wego w Będzinie, gdzie zmarł po kil- 
kugodzinnych 

: męczarniach. 

Szofer Dziub został przez polieję 
mozę, Dalsze dochodzenia w 
toku, ? 


 Popłoch na Czarnej giełdzie 


Weksle na sto 


W dn. 14 bm. lotna brygada akcy- 
zowa z Miechowa w asyście policji 
olkuskiej 4 5 

dokonała rewizji 
w mieszkaniach: Icka Lesmana, Mosz 
ka Fiirstenberga, Kałmy Żerykiera i 
Kałmy Weischelfisza w Olkuszu, 
trudniących się wypożyczaniem pienię 


dzy 

na wysokie procenty 
i podejrzanych o ukrywarie złotych 
monet, dewiz i nielegalny obrót wek- 
siamı. 


tysięcy złotych 


W. czasie rewizji u wszystkich zna 
nych na terenie Olkusza i okolicy za 
maskowanych bankierów, znaleziono 
w portfelach weksle na sumę 

około sto tys. zł. 
które były nielegalnie dyskontowąne. 
Weksle te zostały / zakwestjonowane. 
przy czym na wszystkich spisano pro- 
tokuły karne. 
Rewizje trwały przeszło 5 godzin i 


wywołały szalony niepokój wśród czar 


nogiełdziarzy, a w Olkuszu prawdziwą 
sensację: sat ARA 


mu w Będzinie przy ul. Bóźnicznej 


datkowych i egzekucyj 
doprowadził świadka do ruiny. 

Jak wiadomo, majątek p, Tarnow" 
skiego znalazł się w wykazie tych, stó 
re zę wzgłędu na interes społeczny win 
ry ulec parcelacji. 

M, in. świadek opowiada sądowi, Że 
Salwa dokonał u niego licytacji w o 
kresie siewów, a więc w terminie, w 
którym nie wolno licytować rolników. 

Następna grupa świadków, broda- 
tych kupeów z powiatu, obciąża p”- 
szczególnych / sekwestratorów, jedno- 
cześnie wykazując zatrważający 

zanik pamieci... 

Jeden z tych świadków, niejaki 
Pinkus Borensztein zWolanowa wręcz 
mówił przed sądem co innego. niż z€- 
znawał w toku śledztwa. Szło o to, czy, 
osk. Pewichrowski wydal jego ojsu 
pokwitowanie na 20zł. czy nie. W. 
śledztwie świadek zeznawał, że żadre 
go pokwitowania Powichrowski nie 
wydał, teraz zaś twierdzi, że jego oj- 
ciec takie pokwitowanie otrzymał. 

Wobec jawnej sprzeczności w ze- 
znaniach, 

prokurator zarządził aresztowanie 

świadka 
na sali sądowej, prosząc sąd o przesła 
nie wyciągu z protokułu do prokuratu 
ry, w cela wdrożenia przeciwko Boren 
szteinowi dochodzenia karnego o fal- 
szywę zeznania i krzywoprzysięstw;. 
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Odkopaia grecka kolonia 


Archcołogowie rosyjscy odkcyli i od 
kapali ruiny założonej przed 250% lat ko 
lonii greckicj Fanagoria nad brzegiem 
morza Azowskiego. Kolonia ta z niewa- 
Gomych przyczyn zapadła się w piaskach 
ruchomych w początkach średniowiecza. 
Frzy rozkopywaniu gruntu natrafiono na 
gięboką studrię wypełnioną odiamkami 
potłuczonych naczyń. W środku osaly od 
naleziono zachowane jeszcze resztki mó. 
rów, kolumny pokryte freskami oraz resz 
tài jakiegos budynku. W odkopanych. do 
mach znaleziono dzbany: grzebienie, n:6 
iieskawe perły sztuczne, figurynki z gli 
ny, i marmuru, bransolety złote, lampy: 
Znalezione wykopaliska świadczą o dnżej 
zamożności mieszkańców prastarej osady 
greckiej. 


. 
Nadzór nad szkółkami 
DRZEW OWOCOWYCH. 

W związku z zarządzemem minisier- 
stwa rolnietwa i reform rolny:*, detyczą 
cycli poddania fachowemu nadzorowi izb 
rolniczych szkółek drzew cwocowych, mi- 
n sierstwo sprzw wewnętrznych zaieeilo 
zgłoszenie do właściwych izb rolmeżych 
wszelkich szkółek drzew owocowych w% iĝ- 
aków samorządowych. 3 

W piśmie okólnym w tej sprawie mi- 
pisterstwo spraw wowuętrznych podai?- 
śliło, że fachowy nadzór izb rolniezych 
płynie na pedniesienie poziomu produ%- 
cji szkółezarskiej tych szkółek samórza- 
dowych, w których poziom ton jest niski, 
a jednocześnie umożliwi związkom simo- 
rządowym korzystanie ze wskazówek 1 7a 
leceń co do wyzaaczonego przez minislr- 
(wo rolnictwa kierunku i zakresu rez t9. 
ju samorządowych szkółek drzew owo” 
wych. 


Ztodzieje w warsztacie 
ŚLUSARSKIM W STRZEMIESZY CACH 


Onegdajszej nocy nieznani złodzicje ZA 
pomocą wybicia szyby i przerżnięcia 2 
prętów w kracie dostali się do warsztatu 
ślusarskiewo w Strzemieszycach przy ul. 
Piłsudskiego 30, należącego do Andrzej% 
Górnika. l 

Złodzieje skradli komplet gwintowni- 
ków w furterale, rower meski odnowiony 


i inne przedmioty, ogólnej wartości 7% 

złote. 
Fiszlowi Kozłowskiemu, zamieszkałe- 
1110- 


znani złodzieje skradli ze sklepu ka"a 
ziarnistą, herbatę, cukier i inne rzecz 
wartości 344 zł, k aż 


EE 


ai. 2. PORZRRPERZAWNEC N 


IREDECAKA 


Kozpoczęta ostatnio w Genewie 
w czasie Zgromadzenia Ligi Naro- 
dów akeja dyplomacji sowieckiej w 
kierunku utworzenia wielkiego 
frontu państw „antylaszys'ow- 
+kieh'*, prowadzona jest nadal przy 
użyciu całego arsenału środków i 
metod, jakimi rozporządza Komir- 
tern. 

W Genewie postawił jasno spra 
ce delegat czerwonego Madrytu p. 
de! Vayo, który wzywał narody uo 
v zięcia udziału w wojnie domoweż 
w Hiszpanii, wychodząc z założe- 
nia, iż wchodzimy w nowy okres 
ludzkości, w którym wojny narodo 
we zastąpione będą wojnami typu 
„religijnego, czy doktrynerskiego. 
P. del Vayo wzywał wiee, by świat 
podzielił się na dwa SĄ a wigo 
na blok państw „demokratyczny?h 
oraz na blok „państw ucisku“. 

P. Litwirow, który w widoczny- 
sposób patronował wystąpieniu j: 
de Vayo pcszedł dalej w szerzeniu 
tego rodzaju poglądów. "Usitował 
on mianowicie narzucić całej Lidze 
Narodów formę bloku państw do 
walki z „faszyzmem“. Jego genew- 
skie wysiłki zmierzały, jak przypce- 
minamy, do zatrzaśnięcia drzi Tigi 
Narodów nie tylko przed Niemica:ui 

i Japonią, ale i przed W lochami. 
Starał się on mnożyć nieufność i 
konflikty między państwami, naie- 
żącymi do Ligi, a krajami, które 
A opaganda komunisty czna nazy- 

a „faszystowskimi*. W tych pla- 
wach między innymi sprawa gdań- 
ska miała odegrać dużą rolę, jako 
kość niezgody między Polską a 
Niemeami. 

Zabiegi p. Litwinowa w Genc- 
wie nie udały się. Przeciw podzia- 
łowi Europy na dwa bloki wysta- 
pili tam pp. Delbes i Eden, przyta- 
czając sie pod tym względem do 
dawno już wyrażonego przez min. 
Becka poglądu Polski. 

W Anglii i we Francji wszakże 
coraz bardziej wystepuje reakcja 
przeciw grze Sowietów: I to rie 
tylko w kolach praw ieowych, ało i 
na lewicy. Francuska radykalna, u 
więc prorządowa „Republique“, pi. 
wząc o demonstracjach komuni 
stycznych w Alzacji, stwierdzału z 
ironią: „Manewr jest świetnie prze 
prowadzony. Femini ci nie oba. 
wiają się śmieszności. Ci byli aa- 
tymilitaryści i oe nałnióci eheą 
uchodzić, zdaniem „Republique“ za 
pEr ER, wyrazicieli duchu 
francuskiego. Możnaby na tea wi- 
dok umrzeć ze śmiechu, gdyby 
wstręt nie Haig nważał nad inav:ui 
uczuciami. Zdaniem „Republiqne'* 
komuniści pragną wywolać woine 
z tym, że na „szalę rzucić cheą ttu- 
py francuskie, a- nie rosyjskie", 
„Temps“ dowodził, że jesteśury 
świadkami „wielkiego manewru T- 
wolucyjnego*, mającego na teu 
wciągnięcie Anglii i Francji na 
„niebezpieczny teren walki dwóch 
doktryn“. 

Londyński, demokratyczny „Ob 
server“ nazywa obecnie akcję p. 
Litwinowa w Genewie „fatalną“. 


.Podważyła ona koncepcję neużral- 


ności w sprawach hiszpańskich, 
storpedowała Locarno, usunęła z. 


O WY CY WEW 


Okrucieńństwa kobiet-wampirów 


dózefina Luner i Elżbieta Bathory 


Proces Józefiny Luner, który skoń 
czył się dop'ero co we Wiedniu. odsło- 
nił przed publicznością i kryminologa. 
mi obraz zboezenia sadystyczacgo 
rzadko spotykanego w tak ostrej for- 
mie. Józefinę Luner sąd skazał na 
karę śmierci przez „powieszenie 

za torturowanie i przyprawienie 

o zgon 
służącej Marii Augustin. 
najwymyśliuiej- 
z sadystyczną 
pita 
wlosy, 


15-letn'e 
Lunerowa stosowała 
sze tortury, katowała 
rozkoszą bezbronną dziewczynę: 
ją niemilosiernie, wyrywała 
przy] wlała jej język rozpalonym do 
czerwoności Bop datek krępntia: 
przy tym ofiarę, by ta n'e mogła się 
ruszyć 
posypyw ała jej rany sola, 

zalewała je spirytusem. głodzila j3, 
zostawiała nagą na noe w piwnicy, 
oblewała lodowatą wodą... Litan.a 
bestialskich wyczynów w ampiea. w 
ludzkim ciele była długa i wymyślna. 

Z racji procesu Luner owej, który 
przykuł do siebie uwagę i laików i fa- 


Eleganckie Panie ubierają się w futra 
w znanej w Zagłębiu i na Górnym Sląsku 
firmie 


CH. STOROZUM 


Sosnowiec, 5-go Maja 7 
Telefon 62 4 13. 


Obsługa solidna, ściśle fachowa 
CENYKONKURENCYJNE. - 
Fasony pi g pi eak eaa ipa paryskich 
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tą z dalekiej przeszłości hisorię „krwa- 
wej hrabiny“ z zamku seithe na sło 
waczyźnie węgierskiej. 
Krwawą hrabiną, jak ją ochrzeiła 
swego ezasu lęgenda ilden była hra- 
b'na 
Elżbieta Bathory. 
jedna z najpiękniejszych arystokratek 
owych czasów. Nic w życiu tej ko- 
biety nie zapowiadało osobliwej prze- 
miany, jaka miała się odbyć w jej rwy 
chice. Do 1604 roku, do śmierci męża 
swego, hrabina Bathory była zupełn:e 
normalnym człowiekiem. Od tej dopie 
ro daty zaznacza się przełom w jej 
charakterze: staje się podejrzliwą, 
SROKA mściwą, okrutną. 

Na drogę sadyzmu i nieopanowane 
go, krwiożerczego szału naprowadza 
ją drobne pozornie wydarzenie. Na 
zamku Oseithe,gdzie przebywa prawie 
stale hr. Elżbieta, m aona około siebie 
liczną służbę, kilkadziesiąt dziewczat, 
t. zw. wówczas fraucymer, które trak- 
tuje, zgodnie z obyczajami tych "za- 
sów, jak 


niewolne poddanki. 


"Potrzeba emigracji żydowskiej 


Komunikat Światowej organizacji żydów 


tem obrad była m. in. sprawa deklara- 

cji rządu polskiego, dotyczącej 
nowych ter enów 

dla emigracji żydowskiej z Polski. Za 

gadnienie to było przedmiotem ży ui 

dyskusji. 


Wypowiadając się przeciwko wszel 


kiej presji w dziedzinie polityki emi, 


gracyjnej światowy kongres żydowsk 

stwierdza w wydanym komunik: neig, 

że w konsekwencji kryzysów ekonomi. 

cznych, przez które przeć ‘hodza kraje 

Europy wschodniej, daje się odczuwać 

objektywna potrzeba emigracji części 
żydostwa. 


Pod tym kątem widzenia wszelkie 
wysiłki, czy to pochodzące ze strony 
Żydów, czy nie Żydów, a zmierzające 
do otwarcia granie krajów imigracyj- 
nych. winny być przyjęte pr zechylnie 
i poparte. Chęć nadania zagadnieniu 
emigracji charakteru zagadnienia mię 


| przypomniano sobie wydar- 
[Uwaga ! Owo PWSRSEE 
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W dn. 11 i 12 bm. odbyło Się w Pa dzy 
ryżu posiedz. egzekuty wy Światowe- g 
— go kongresu żydow skiego, Przedraio- é 


Genewy państwa antykomunistycz 
ne, uniemożliwia reformę Ligi. 
„Observer* liczy się z możliwością 
zbrojnej interwencji Sowietów w 
Hiszpanii, eo wywołałoby reakcję 
ze strony Niemiec i Włoch. 

Oto co myśli się i pisze obecnie 
na zachodzie Europy. Sowiety prze- 
stają jakoś być uważane za oparcie 
dla pokoju. 


dzynarodowego i przedstawienia go or 

anom Ligi celem ułatwienia możliwo- 
ści emigracji może posiadać wielkie 
znaczenie, pod warunkiem jednak wy: 

raźnego zaznaczenia, że równość praw 
ludności żydowskiej w krajach emigra 
cji nie została przez to dotknięta i i aby 
emigracja Żydów uważana była tylko 
jako 

częściowe rozwiązanie ogólnego 

zagadnienia 


wywołanego nadmiarem ludności w 
wymienionych krajach. 


Tego rodzaju zasada decydować bę 
dzie o stanowisku i działalności egzeku 
tywy światowego kongresu żydowskie 
go. — 


à 
Niezwykie ezułym powonieniem od- 
znacza się obywatel Londynu John Red 
dern, któremu miasto powierzyło odpo- 
wiedzialny zawód wykrywania zapachu 
ulatniającego się gazu świetlnego. Red- 
dern schodzi do piwnic, nachyla się nad 
ctworami kanalizacji i doskonałym 
swym powonieniem bada „czy w miej- 
scach tych nie ulatnia się gaz, co iest do 
wodem uszkodzenia podziemnych gazo- 
wych przewodów, W ten sposób Londyn 
zapobiega katastrofom, jakie wywołuje 
zawsze niewykryte zawczasu źródło ula 
tniania się gazu świetlnego. O kazdym 
podejrzanym wypadku Reddern zawiada 
mia czynne w Londynie dniem i mocą po 
gotowie gazowe, Johny — jak go popu- 
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czesania włosów jedna a 
dziewczyn zachowała się tak niezręcz- 
nie, że hrabina uderzyła ją silnie w 
twarz.  Dziewczynie pociekła krew z 
nosa i parę kropel spadło na rękę hra- 
biny. Rzecz dziwna! —. wydało stę 
hrabinie, że skóra w tym miejscu, 
gdzie splamiła ją krew  dzięwczyuny, 
stała się Świeższa i bielsza. 

Odtąd opanowała hrabinę mania 
prześladowcza na punkcie odmładza- 
nia się kąpielą z krwi ludzkiej. Roz- 
poczęły się na zamku w Useithe krwa- 
we orgie. Co pewien czas kilka dziew- 
cząt wtłaczano do t. zw. żeluznej 
dziewiey: 

pudła żelaznego 
pak wewnątrz ostrymi gwoździa: 

. Pudło zamykało się szczelnie, tax, 
iż iż tylko głowa nieszczęśliwej ofiary 
wystawała zeń. Śrubami przykręca' » 
obie połowy pudła coraz ściślej, gwaź- 
dzie wpijały się w ciało, a krew z ran 
spływała przez otwory w dolnej śc:a- 
nie. Gdy to się odbywało w górnej 
izbie, na dolnym piętrze, do wany 
ścekała krew przez przeprowadzore 
przez sufit rury. W tej to kąpieli z 
krwi swych ofiar szukała hrabina 
Bathory 

wiecznej młodości. 

Sadystyczne popędy, którym mə- 
gla dać swobodnie upust, bo któżiy. 
w owych czasach ośmielił się oskarżyć 
jawnie potężną magnatkę o pospoli'ą 
zbrodnę, pchały. teraz krwawą hrabinę 
na drogę dalszych ekscesów. Osooi: wą 
lrzyjemneść sprawiało jej widowisko, 
które urządzała na dziedzińcu zarnko- 
wym w czasie trzaskających mrozów, 
Wypędzała rozebrane do naga dziew. 
czyny na podwórzu, tu kazała im rą 
bać drzewo, i gdy skostniałe i zsiniałe 
z zimna słaniały się na nogach poie- 
wały je 


lodowatą wodą 
zausznice hrabiny, stare wiedźmy, słu- 
żebne Jo i Szentes. 

Co pewien czas wynoszono z zam: 
ku kilka trupów zamęczonych dziew« 
cząt i grzebano petajemnie w nocy, w 
piwnicach i lochach. Aż kiedyś wy- 
dała się zbrodnia, jedna z sióstr za- 
inordowanej słażebnej złożyła skargę 
do żupana. Teraz musiały już wladze 
wkroczyć. Przeprowadzono Śledztwe. 
Okazało się z zeznań zausznie i wspól 
niczek krwawej hrabiny, iż na zamka 
Useithe zamordowano różnymi czasy 

37 dziewcząt. 
Sąd nie uznał jednak za możliwe po- 
ciągnąć do odpowiedzialności przedsta 
wicielkę rodu możnowładców, tym 
ostrzej za to rozprawił się z zanszni- 
cami hrabiny, które zostały skazana 
na śmierć przez poćwiartowanie. 


Krwawe dzieje władczyni zamku 
Ose'the przechowały się do naszyh 
czasów w aktach sądowych z XVII 


wieku. Znalazły też one swcje odbicie 
w opowieściach i 
gadkach ludowych 

na Słowaczyźnie, a w latach 19f%--7 
sensację budził na wystawie paryskiej 
obraz Rochegrossea, przedstawiająsy 
scenę zamrażania dziewcząt na  dzie- 
dzińcu zamku Oseithe w obecności hr. 
Elżbiety, przyglądającej się okrutne» 
mu widowisku z galerii zamkowej. 


Zawód Johna Redderna 


« 
larnie nazywają w Londynie — nie myli- 
się nigdy. Niedwano na jego polecenie róż 
kcpano w Londynie calą ulicę, przyczym 
okazało się, że ratunek przyszedł akurat 
w samą porę. 

Jeszcze jeden dzień a kronika wypad- 
ków londyńskich byłaby się wzbogaciła 
rejestrem osób uległych zatruciu gazem 
świetlnym, wydobywającym się ze szcze 
lin pękniętych przewodów. Wypadek ta- ' 
ki jest jednak w Londynie bardzo rzad- 
ki. Tak długo przynajmniej, jak długo 
pracuje John Reddern. 

EPERERA 


Czy jesteś członkiem 
“L-O PEPR 


Problemy dnia 


Przeciw zwyżce cen 


Chiopi ofiarami wyzysku spekulantów 


Jak donosiliśmy wczoraj, p: wə- 
jewoda Dziadocz został zainterego- 
wany sprawą awyżki cen artyku 
łów pierwszej potrzeby w Zagłębiu. 
Inicjatywa w tej sprawie wyszła z 
Centralnego Związku Górników, 
którego sekretarz p. Bielnik wysto 
sował do Kiele odpowiednie pismo, 
wskazując, że 

zwyżka cen spowodowana jest 
spekulacją. 


Wskazanie na spekulantów ja- 
ko na sprawców drożyzny jest słusz 
ne i umotywowane oczywistymi 
fak'ami. Szczególnie wzrosły w ce- 
nie ziemiopłody i nabiał. Jajko, 
które jeszcze niedawno można było 
aabyć za 4 i pół grosza, teraz ko- 
iztuje ; 

19 i pól grosza. 
Prawie ta sama historia jest z ma- 
plem i serem. 

Potrzebny ten i bardzo aktual- 
ny atak ga drożyznę zyskał odrazu 
pgólne uznanie wśród wszystkich, 
którzy nawet wtedy, gdy żywność 
była tańsza, 

ledwie koniec z końcem wiązali. 


Atak nie byłby tak ostry, gdy- 
byśmy byli przekonani, że zwyżka 
cen idzie do kieszeni zbiedzonego i 
wynędznialego chłopa, gdybyśmy 
wiedziol:, że pieniądz z miasta idzie 


TE == ÓW ETZ REN TY 


| KAMIENIE 


EEE] 


Ain i Liae a AM a I JH 


Z życia strzelców 
zagłębiowskich 


4 
Po okresie letnim wykorzystanym na 
przeszkolenie kadry kierewniezo - instruk 
turskiej oraz obozy, kursy, ćwiczenia te- 
renowe i koncentracje nastepuje w od- 
'alsch Z. S. nowy etap prac wyśżzoic- 


niowo - wychowawczych i orzamzacyj- 
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nych. 


Odbyła się więc we wszystkich oddzia- 
łach, poprzedzena odpowiednim* uroczy- 
s'osciami i imprezami inauguracja nowe 
go roku szkolnego w pracach przysposo- 
kienia wojskowego hufców Z. S$, a wla- 
üze powiatowe Z. S$ przeprowadziły sze- 
reg odpraw kadry kierowniczej, na któ- 
rej omówiono programy pracy oraz Mi- 
stracje oddziałów Z. S. 


W ubiegłą niedziele pod. przewodnic- 
twem komendanta powiatu Z S p. Z. No 
wary ı przy udziale jego zastępey p. J. 
Krzysztofczyka oraz członka zarządu od- 
dzialu Z. S. Ząbkowice p. M. Dratwy od. 
byla sie w łokaln własnym orzanizacyj- 
re zebranie oddziału Z, S. w Okradziono- 
wie przy licznym udziale miejscowej mło 
dziczy. 


Po wysłuchanPa wyczerpujących refe- 
ratów, wygłoszonych przez wymienionych 
i szezegółowym zapoznaniu się ze =tatu- 
tem i ideologią Z. S. wszyscy zebrani 
przystąpił do skladania dsklaracyj ezton 
kowskich, poezem wybrali zarząd w skła- 
dzie: prezes — Darmas Stefan, wicepre- 
zes — Balsamski Czesław. sekretarz — 
Sośnierz Kazimierz, skarbnik — Tatorek, 
Zygmunt, członkowie: Kaczmarczyk Fiotr 
Staroń Antoni, Tomczyk Jan oraz komi- 
sje rewizyjną w składzie pp.: Rydzewski 
Józef, Adaraczyk Stanisław, Mosur Jan, 
komendantem oddziału został p. Zięba 
"Fadensz, zastępcą R'ocher Antoni. W wol 
nych wnioskach poruszono szoteg aktual 
nych spraw i omówiono gospodarkę fi- 
nansową nowego oddziału 


E ZOŁCIOWE trośljcis 
WSTAJĄ WSKUTEK iy 
FUNKCJONOWANIA WATKOGO ZIOŁA 


na wieś i bogaci ją. Niestety, tak 
nie jest. Pomiędzy chłopem, a kon- 
sumentem w mieście jest cała siora 
spekulantów, którzy tuczą się 
krzywdą wsi 

z jednej strony, z drugiej zaś wy- 
dzierają ostatni grosz z kieszeni lud 
ności miejskiej. 

Przypominamy sobie, źe przed 
kilkoma laty kryzys gospodarczy, 
bezrobocie i nędza przyszły tuż po 

wielkiej zniżce cen 
artykułów żywnościowych. Chleb, 
nabiał i ziemiopłody staniały swe- 
go czasu tak bardzo, że niejednemu 
się w mieście zdawało, - że raj na 
ziemi zapanował. Ale radość trwała 
krótko, po miesiącu zaczely się ob- 
niżki płac, które spadały potem 
szybciej, niż ceny artykułów żyw- 


nościowych, więc mimo taniości ro- 


botnik 

nie mógł sobie pozwolić 
na kawałek mięsa tak, jak nie mógł 
sobie pozwolić i przed tym. 

Teraz mamy sytuację odmienuą: 
żywność drożeje, ale jeżeli zysk z 
tego idzie do kieszeni spekulantów, 
a nie chłopów, to chłop po staremu. 
będzie chodził bosy, obdarty i nie 
w mieście nie kupi. Nie ruszą więc 
warsztaty pracy, nie znajdzie ro- 
botnik zarobku. 

Dlatego akcja przeciwdrożyźnia 
na jest sluszna o tyle właśnie, że 
jest wymierzona przeciw wyzysku. 
jącym koniunkturę pośrednikom, a 

nie przeciw chłopom, 
dla których zwyżka cen żywności 
byłaby niczym innym tylko słusz: 
ną i sprawiedliwą zwyżką ich mi- 
zernych zarobków. 


Ustalenie ceny chleba 
w Zagłębiu > 


W dniu wczorajszym w magistracie 
ssnowieckim odbyło się posiedzenie ko 


misji cennikowej, która 
ustaliła ceny chleba, 


następująco: 1 kg. chleba pytlowego— 
28 gr. 1 kg. chleba razowego — 23 gr. 
Cena bułek pozostała bez zmian, t. zn. 


69 gr. za 1 kg. 


Ceny te obowiązują od-dnia dzisiej 


szego. 


> ms" > D 


Jak już donosiliśmy, w nadchodzą- 
cą niedzielę z inicjatywy Federacji 
PZOO. przybywa do Zagłębia na dzień 
oszczędności gen. Górecki, prezes Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego w towa- 
rzystwie kilku wybitnych osobistości z 
Warszawy. 


Program uroczystości jest następu 
jący: o godz. 7 m. 50 przyjazd gen. Ro 
mana Góreckiego i powitanie na dwor 
cu kolejowym w Sosnowcu. O godzinie 
G min. przejazd na kop. „Dorota“ na 
Niemcach, na zebranie ubezpieczonych 
i załóg fabrycznych, gdzie nastąpi prze 
mówienie generała, O godz. 11 przy- 


ran a 


gen. Góreckiego w Zaglębiu 


Starosta powiatowy w Będzinie wy 
dał również zarządzenie, dotyczące 
cen chleba w pow. będzińskim, 
Ceny chleba w-pow. będzińskim u- 
stalone zostały w tej samej wysokości 
co i w Sosnowcu. 
Ceny te obowiązują również od dnia 
dzisiejszego. 


BROSZURY BEZPŁATNIE, LABOR.„CHOLEKINAŻA* 
WARSZAWA „NOWY ŚWIAT 5.ORAZ APT. i Skt.APT 


CHGŁEKINAZA MNiemojenshiego 


jazd do Sosnowca do Domu Społeczne- 
go, gdzie nastąpi uroczyste powitanie, 
rozdanie złotych odznak Federacyj I 
stopnia. dyplomów, książeczek oszezęd 
nościowych oraz p. gen. weźmie udział 
w zjeździe spółdzielców. Następnie od 
będzie się obiad, wydany przez Fede- 
rację. O godz. 14.30 pobyt w Związku 
Oficerów Rezerwy, a w godzinę potem 
w Okręgowym Związku Legionistów. 


O godz. 16 m. 30 konferencja w 


Izbie Przemysłowo - Handlowej. O g. 


18. m. 42 gen. do 


Górecki odjedzie 
Warszawy. 


. O niewypłacone zarobki 


Straik roboiników na kop. „Flora“ 


Jak już pisaliśmy, na kopalni 
„Flora* dyrekeja , 
nieregularnie wypłacała robotnikom 
zarobki. 


W związku z tym odbył się niedaw 
"no 24-godzinny strajk protestacyjny, 
w którego wyniku dyrekcja zobowiąza 
ła się 
regularnie wypłacać zarobki. 
Przyrzeczenie to nie zostało jednak 


dotrzymane. Wobec tego w dniu wczo 
rajszym 
: robotnicy zastrajkowali, 

W godzinach po południowych dy 
rekcja oświadczyła, że wypłata zarcb- 
ków nastąpi w dniu dzisiejszym. 

Wobec tego robotnicy 

strajk przerwali 
i dziś przystąpią do pracy. 

Wczoraj nie . pracowały obydwie 

zmiany. 


Mieszkaniec Zagłębia zamordowany w poznańskim 


Jeszcze w czerwcu br. na torze kolejo- 
wym Antonin — Przygodzice w poznań- 
skim znaleziono zwłoki nieznanego, mło- 
dego mężczyzny zabitego przez 


nieznanych sprawców, 
Przy zwłokach znaleziono uotatki i Hi- 
sty, z których wynikało, że zabity po- 
chodzi 


z Zagłębia Dabrowskiego lub Q. Śląska. 
Ma on posiadać narzeczoną w Sosnowcu 
i brata w Katowicach. 

'Tożsamosci zamordowanego 
czas nia ustalono. 

Osoby mogące udzielić jakichkolwiek 
informacyj w tej sprawie, proszone są 0 
zgłaszanie się do wydziału śledczego w 
Sosnowcu. 


dotych- 
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A UŚMIECHEM. 


Babie lato 


Są „święta matki”, są pisma dla kobiet, 
Są także dla nich w wagonach przedzia 
ly, 
Panie, co służą światu ku ozdobie, 
Wszędzie pierwszeństwo dła się uzyska 
ły. 
I w przywilejów kobiecych natłoku 
Mają też nawet własną porę roku. 


Czy my ojcowie mamy własne „święto*ł 

Czy my mężczyźni mamy własny  przo 
: dział? 

Jest to doprawdy rzeczą niepojętą, 

Że nikt z nas w „dla pań” przedziale uies 
z siedział. 
Natomiast chcemy, czy nie, to nam za to 

Każą przeżywać teraz babie lato. 
> 
Całe wakacje „nigdzie nie jezdzając”, 
Tum w mieście spędził wypoczynku chwi 
le, 
Szezęśliwszy „niż ja, bywał byłe zając, 
Byle ptak leśny i polne badyłe, 
Teraz złośliwy los mi figle płata, 
Że baby mają, ja nie miałem lala, 
: Ko- Stek 
—x— 


DRZAZGI. 


jedynacy 


Siedzimy przy stole w lokalu pew 
nej organizacji. Rozmawiamy e lu- 
datach, o polityce „o małych sprawach 
codziennych, Wśrod ńas jest wiclolet- 
mi, wytrauny pedagog. Powiada on 
nam tak:: 

— W mojej klasie na pół setki ucz 
miów mam dw udziestu jedynaków u 
dziewiętnaście jedynaczek. 

Dalszy ciy rozmowy nie mu zna: 
czenia dla tych naszych sposlizczeń, 
ktore tutaz chcemy poczynić. Stuter- 
azamy tylko dla wyjaśnienia, że do 
szkoły, w kiórej uczy nasz- znajomy 
nauczyciel chodzą prawie wyłącznie 
dzieci inteligencji sosnowieciiej i że 
rozmowa jest jak najbardziej dulen- 
lyczna. 

Trzydzieści 4 dziewięciore dzieci je 
dnej klasy to jedynacy i jedynaczki, 
io dzieci, które nie mają rodzeństwa. a 
więc takie, z których moga, łatwo uv 
rość egoiści, nieznośnt w domu t w 
pracy. a 
< Objaw ten rzuca też charaklerysty 
czne świałło na obyczajowość nasze) 
inteligencji. > 


Żywy człowiek 


Podczas ostatniej w ubiegł:; srodę 
audycji z podstudia sosnowieckie;jo 
Śpiewak, rozpocząwszy pieżn, wiknął 
nagle prawdopodobnie wskutek tiremu 
która go opanowała. To się źrcszłą 
często zdarza i przed mikrofonem i na 
scenie, Po chwili jednak spicwak roz- 
począł pieśń od początku i zaśpienał 
ją dobrze. 

Jeden z radiosłuchaczy moua! mu 
„potem, że skutki tej śpiewaczej temu 
miały le dobrą stronę, iż słuchający u- 
m zytomnali sobie, iè tam »rzed mikio- 
fonem stoi żywy czlowiek. 

Tylko płyta gramofonona uie orl- 
suwa tremi 


Dobry Ża:t 


"Z SĄDÓW. 


Sędzia grodzk F. ma bardzo  kcótki 
wzrok. Pewnego dnia udając się na ros 
prawę zapomniał okularów. W  szasi? 
przesłuchiwania calego szeregu  świa|- 
ków, którzy przed złożeniem zeznań mi» 
*| zostać gremialnie zaprzystęzeni zwro- 
cił się przez omyłkę do adwokata: 

— Niech i pan się zbliży i powtórzy 
„Przysięgam, ze będę mówi szczerą P+ 
wdę. 

Speszony adwokat zbliżył wię. a WOW 


à REAS KA aS 
"czas sędzia widząc swą omylkę, zaworu: 


: RE . me: 
— Najmocniej przepraszam, panie Au 
«wokacie, nie chciałem pana obrazić. = 


Be 
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Choroby za 


do świadczeń 


uprawniające 


W wytycznych dla lekarzy rzaczo. 
znawców w zakresie ubezpieczenia 0d 
wypadków i chorób zawodowych, Za 
lad Ube.pieczeń Społecznych wyja- 
śnił, że z« choroby zawodowe w rozi- 
mieniu ustawy o ubezp'eczeniu społ ez 
nym uważa się następujące choroby, 
ieżeli pówstały przez zatrudnienie za: 
wodowe w poniższych przedsięb.cr- 
stwach, zakładach i gospodarstwach: 

t) zachorowanie z powodu 

zatrucia ołowiem, 


jego związkami lub stopami—w przed 
siębiorstwach i zakładach, w których 
zatrudn'eni są wystawieni pa działa- 
nie tych substancyj, 

2) zachorowanie z powodu 
zatrucia rtęeicą, 

jej związkami i amalgatami w przód- 

*sięb'orstwach i zakładach, w któcych 
zatrudnieni są wystawieni na dzia: 
nie tych substaney j, 

3) zakażenie wąglik'em — 
w gospodarstwach rolnych, 

„w przedsiębiorstwach i zakładach, w 
których zatrudnieni stykają się z cho 
rymi zw'erzętami lub  zakażonymi 
przedmiotami. 

Ustawa o ubezpieczeniu społeczzym 
nie podaje pojęcia choroby zatrodo- 
wej, definicję ogólną zaś w tym wzgłę 


dzie zaw era Aaaa ian RESZYUGE 


Przed przyjazdem 
GEN. GÓRECRIEGO. 


— Zarząd i Komenda Związku Podoti 
cerów Rezer. Kola Grodzkiego w Sosnow 
tu wzywa członków do gremialnego sta. 
wienia się na zbiórkę w dnia 18,19 rb. o 
godzinie 6.40 w lokalu własnym, celem 
wzięcia udzialu w powitaniu Prezesa Fe_ 
deracji Generala Qoreckiego. 

— Zarząd Stowarzyszenia 
b. Ami Połskiej we Francji  Plaeówka 
Sosnowiec zarządza zbiórkę _ wszystkich 
czlonków w lokalu własnym Dom Społecz 
ny -Sosnwiee wł. Żytnia nr. 10 w dniu 
15 bm. o godz. 10.30 celem powitania pre 
zesa Federacji Polskich Związków Obr 
«ów Ojezyzny p. gen. Góreckiego. Przyby 
cie bezwzględnie obowiązuje wszystkich 
członków. Zarząd. 

— Podoficerowe Rezerwy Koła Grodz 
= Debowej Uóry, Pogoni,  Sroduli, 

iasków, Niwki i Będzina — obowiązko 
wo (z innych Kol dalszych nieobowiązko 
wo) J stawią sie iieznie w niedzielę dnia 
18 bm. o godz, 7.15 ua dworeu  Kole'o. 
wym w Sosnowca w związku z  przyjaz 
dem p. Gen. Dr. Góreckiego i p. woj. Tr. 
Dziadosza, oraz wezmą udział w uroczy- 
"tosciach jubileuszowych Powszechnej 
Spółdzielni Spażyweów w Sosnowcu. 
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Zaciąg ochotniczy 
DO MARYNARKI WQJENNEJ. 


Wetoranów 


Na skutek polecenia Ministerstwa Spr. 
Wojskowych odbywa się w dalszym ciągu 
do końca br. zaciąg echotników, zgłasza- 
jących się do służby w marynarce wojen 
nej. Podania należy skierowywać do Po- 
wiatowej Komendy Uzupe!nień. 

Do podań należy dołączyć przepisana 
załączniki: 1) Poświadczenie oł:ywalel- 
swa polskiego, 2- metrykę urodzenia (w 
oryginale lub uwierzytelnionym odjasie), 
©) świadectwo nienagannego prowadzenia 
sie, zalegalizowanc przez powiaiową wła. 
dzę administracji ogólnaj — starostwo, 4) 
zezwolenie cica luk prawnego opiekuna 
na wstąpienie do wojska w charakterze 
nehotnika. spisane protokularnie we wła- 
sciwym zarządzie gminy. miasta, 5) ostat 
uie świadectwo sźkolre (w oryginale lub 
uwierzytelnionym odpisie), 6) Świadec- 
two ewentualnej znajomości rzemiosła, 
7) życiorys. 


OSOoPODOODOODOŚ 


SKŁADAJCIE OFIARY NA NA- 

CZELNY KOMITET UCZCZENIA 
PAMIĘDTT MARSZAŁKA JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO 

KONTO P. K. O. 13-13 


odowe 


ta Rzeczypospolitej o zapobiegaria 
chorobom zawodowym i ich zwaleza- 
niu. W myśl rozporządzenia choroby 
zawodowe są to choroby ostre lub 
przewlekłe, powstające w skutek. wyka 
nywania pewnego zawodu, z istoty da 
nej pracy lub z powodu w 'arunków, W 
e „kła się ona ŻE 


KAMIEŃ Z SERCA. 

Pan Brzusiak siedzi z żoną w kinie 
Nagłe chwyta się za głowę i wała z 
przesirachem: : 

— Runy Boskie! Zostawiłem na biurku 
sw złotych! 


— Nie zauważyłam ich mówi pani 
Brzusiakowa. 
Pan Brzusiak wydaje westchnienie 


uigi. 
— Dzięki Bogu! Wobec tego powinny 
tam jeszcze leżeć! 


Tragiczna Śmierć staruszki 


68-letnia Maria Piotrowska, zanie 
szkała we wsi Bobrowoda w powiecie 
. Busko przyjechała 
w 6dwiedziny 
do swej córki Stanisławy Kowalowej, 
zam 'eszkałą w Dąbrowie przy ul. Li- 
manowskiego 30. ; 
Onegdaj wieczorem Piotrowska w 
czasie schodzenia ze schodów potknęła 


się i spadła na dół, uderzając 
głowę o ziemię, 
Staruszka 
miejscu. 
"Zwłoki Piotrowskiej zabezpieczono 
w mieszkaniu jej eórki Kowałowej. 


poniosła śmierć ma 


` W czasie dochodzenia ustalono, że 
schody były 
nieoświet!one. 

Na marginesie tego tragicznego 
wypadku zaznaczyć n należy, ŻA W wielu 
domach w Zagłęb'u korytarze i scho- 
dy nie są oświetlone, albo oświetlone 
są dopiero 

w różnych g:) /zinach wieczornych. 

Stan taki zaobserwować -© można 
szczególnie na przedmieściach. 

Odpowiednie władze powinny do- 
pilnować, aby rozporządzenie o oświe- 
tlaniu korytarzy było wszędzie respek 
towane. 


Zbliża się ciągnienie l-2j klasy 
uw | 


SOSNOWIEC, ul. 

BĘDZIN, Małachowskiego 1 
DĄBROWA -G., 3-go Maja 2 
ZAWIERCIE, 3-go Maja'3 
GRODZIEC, iii 3 


SV wyż 


TEN Malać 23. 


Wiadomości ci bieżące 


Dziś: f Saturjana, Matyrniana 
Jutro: Wiktora Małgorzaty 
Wschód słońca: 7.14 

Zachód słońca 4.30 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU. 


Dziś o godz, 20.30 po raz 15-ty ciesząca 
się nicbywałym powodzeniem sztuka w 
3-ch aktach W. Fodora pt. „Matura*. 

W sobotę premiera arcydzieła współ- 
czesnej prozy polskiej sztuki w ich as- 
tach K. H. Roztworowskiego pt. „U me- 
ive w reżyserji J. Kochanowiczą — z u- 
działem pp. Areiszewskiej, Marwicz, Zä- 
wadzkiej, Cornobisa, Kochanowicza, Krot 
kego i in. 


— OSOBISTE. Wczoraj wrócił z urlo- 
pu wypoczynkowego i objął urzędowanie 
naczelnik wydziału  administracyjnego 
magistratu w Dąbrowie p. Dulski . 


— ZEBRANIE STRAŻY OGNIOWEJ 
W BĘDZINIE. Dnia 24 bm. o godz. 13.80 
w sali rady miejskiej (ul. Kołłątaja) od- 
będzie się walne zebranie członków Ochot 
niczej straży ogniowej w Będzinie. 

Na zebraniu od? qdą się między innymi 
wybory prezesa, członków zarządu i san- 
dydata na naczelnika straży. 


— 0O NOWEJ PISOWNI. Stowarzysze 
nie Absolwentów Miejskiego Tnstytutu 
Kształcenia Handlowego w  Chorzewie, 
oddział w Sosnowcu zawiadamia, że w 
niedzieię, tj dnia 18 bm. o godz. 930 rano 
w szkole Handlowej T. Płockiego odbe- 


` dzie się zebranie, na którym zostanie wy 


głoszony referat p. prof. St. Stasko o no- 
wej pisowni polskiej. 0 liczrs przybycie 


< uprasza zarząd, 


= X DRUŻYNA RATOWNICZA W MI- 
LOWICACH. Polski Czerwony Krzyż ko- 
ło w Milowicach organizuje drużynę sa- 
nitarno - ratowniczą żeńską. Zapisy przyj 
muje skarbniezka p. Konopkówa w loka- 
lu PCK. ul. Kapliczna 11 od godz. 18 do 
z0-ej w każdą sobotę. W innych godzinach 
w domu Pekin nr. 13. 


. 


KRWAWA BÓJKA. 


Przed Sądem Okręgowym w Sosno 
weu rozegrał się epilog krwawe bójki, 
której ofiarą padł Majer Wygnański 
z Będzina. | 


Wy gnański, pilnując porządku na 
sali, gdzie tańczono, naraził się dwum 
nieproszonym gościom Franciszkowi 
KMasińskiemu, (Będzin, Boczna) oraz 
Władysławowi Kacudze (Będzin, Koł 
łątaja 16) których nie chciał wpuścić 
na salę. Po skończonej zabawie, kiedy 
Wygnański, znalazł się na ulicy, 20- 
stał napadnięty przez Kacińskiego i 
poraniony nożem. Rannego odwiezio- 
no do szpitala, gdzie przeleżał kilką ty 
godni. 

Na ławie oskarżonych oprócz Kaciń 
skiego zasiadł jego kolega, Kacuga, 
który również brał udział w pobieru 
Wygnańskiego. Sąd skazał Kacińskie- 
go na półtora roku więzienia (karę na 
mocy amnestii zmniejszono mu do 9 


mies.), Kacugę zaś na rok więzienia z- 


tem, że kara została mu zmniejszona 
na zasadzie amnestii do połowy. 
MIĘDZY CZELADNIKAMI. 


Rzeźnia w Grodźeu była niedawno 
widownią krwawej bójki, jaka się ro- 


Z SĄDU 


SNS 


RI „OBTKERA, 


budyń czekoladowo śmietankowy 


Zastępea: H. NORYMBERSKI 
Częstochowa, Aleja 38 
Niezrównana książka z przepisami D-ra 
A. Oetkera pt. „Dobra gospudyui pie że 
sama“ jest do nabycia we wszystkie A xie 
pach kolonialnych, księgarniach i u na- 
szego zastępcy. Cena 50 groszy. 


-- FOLSKA PARTIA RADYKALNA. 
W dniu 7 bm. odbyło się organizacyjne 
zebranie Polskiej Partii Radykalnej w 
Sosnowcu. Na zebraniu tym zostało żar- 
ganizowane koło Polskiej Parii Radyka]- 
nej w Sosnowcu i wybrany zarząd z dr. 
Rajsém na czele jako prezeseia. * 

Lokal Polskiej Partii Radykalnej mie- 
ści się w Sosnowcu przy ul, Sienkiewicza 
nr 17-a I piętro (dom Związku Pracow- 
uków Przem. i Handlewych). < 

Sekretarıat Koła Polskiej Partu Ra- 
dykalnej czynny we wtorki i piątki „od 
godz. 19 do 21-ej. 


— ZABAWY. W sobotę odbędą siq trzy 
zabawy taneczne w Czeladzi, W sali kina 
„Czary“ zabuwę urządza Związek Podofi- 
cerów Rezerwy, na Saurnie drużyny ra- 
townicze PCK. na Piaskach w. sakolni, 
Związek Podeficerów Rezerwy z Piasków 
Peczątek zabaw o godz. 8 wieczorem. 


— DANCING. Koło absolwertek żeń- 
skiej szkoły gospodarczej im. jen. Jadwi- 
gi Zamoyskiej urządza w sobote, dnia 17 
października w gmachu gimnazjum im. 
S!, Staszica dancing. -i 

Czysty zysk przeznaczony na „Spół. 
qazielnię* dla absolwentek. Wstęp 93 «r. 
Bufet obficie zaopatrzony. Początek o g0- 
dzinie 18-cej, Wejście tylko za zaprosze- 
niami. 


— DROBNY POŻAR, Wczoraj w mie- 
szkaniu Glajfelda w Bedzinie, Kościuszki 
nr. 16, zapaliły się sadze w kominie. Ovień 
suUumiono w zarodku. 

TIERED 


zegrała pomiędzy czeladnikami rzeźni 
ekimi. Podczas uboju bydła czeladt.r:y 
Władysław Derdas i Mieczysław Szy- 
dło z Grodźca zabawiali się  obrzu a- 
niem siebie kawałkami mięsa. 
© W pewnej chwili Derdas uderzony 
kawałkiem mięsa przez prze walka. 
wpadł w złość i uderzył Szydłę tak nio 
cno kijem, że pękła mu szczęka. Epi- 
log tego zajścia rozegrała się przed 
Sądem Okręgowym w Sosnowcu. Dor 
das skazany został na rok więzienia z 
zawieszeniem kary na okres 3 lat. 


UDAWAŁ KALEKĘ I KRADE- 

Bezrobotny Marian  Naziemiee z 
Czeladzi chodził w Siemianowiench od 
domu do domu po żebraninie. irzy 
czym udawał głuchoniemego i kalekę 
bez ręki, jakkolwiek jest zdrowy Do 
aY którzy otwieralı mu drzwi 
bełkotał jakiejś niezrozumiałe słowa, 
a gdy kobiety oddalały się, by przy- 
nieść mu jałmużnę, wtenczas brat, 
wszystko co wpadło mu pod rękę. N'e 
jakiej S. skradł ze stołu 17 zł, inaej, 
kobiaie budził i zegarek, W toku roz- 
prawy udowodniono mu 4 kradzieże, 
za które został skazany na 9 miesięcy 
c bez zawieszenia wykonania 
rary. 


Str. 6 
| nz | 


KAPUSTA 
Przed sądem grodzkim w Czela: 
dzi stanął rolnik Stanisław Panek, 0- 
kkarżony o kradzież kilkunastu gió- 
wek kapusty na szkodę Julii Majcher- 
«zykowej zam. przy ul. Niwa 6 w Uze 


lad? 

W. jchorczykowa uradowana z uro- 
azaju kapusty pokazała ją Pankowz, 
który w tym czasie zajęty był orką na 
sąsiednim polu. 

Panek po skończonej pracy wyciął 
wszystkie p'ękniejsze glowy kapusty, 
załadował je na lurmankę i zawiózł do 
swojego domu. 

Na rozprawie oskarżony przyznał 
się do winy, przy czym wyjaśnił że do 
kradzieży tej  pokudziła go sama po- 
szkodowana, Nie potrafił on oprzeć się 
życzeniu posiadania tak piękBej kapu- 
sty. 

Sąd wydał wyrok skazujący Panta 
na 6 miesięcy więzienia z zaw'esze- 
niem wykonania kary na trzy lata. 

erral i l asgan 
Z ZAWIERCIA 


(z) NIEUMYSNE POSTRZELENIE. 
Franciszek. Feoster, zamieszkały w Zza- 
wierciu przy ul. Piekarskiej nr. 16, zarci 
dwal w komisarjacie policji o postszele- 
mu jego syna w szkole rzemieślniczej w 
Zawierciu. Według zameldowania Fersie_ 
ra, syu jego postrzelony został przez ucz- 
Lia tejże szkoły podczas oglądania L:oLi 
palnej. Zawiadomiona o tym poiieja 
wszczęła natychriaiastowe dochodzenie. 


(2) MŁODOCIANY UCIEKINIER. Do 
komisarmiu policji doprowadzono oheg- 
daj nieznanego osobnika, liczącego około 
16 lat, który jechal bez biletu poeiągicma 
otobowym, zdążającym z Częstochowy do 
Zawiercia. Chłopiec ten nie posiada przy 
sobie żadnych dokumentów, na podstawie 
których mogłaby być ustalona jego tożsa 
niość. Stwierdza on, że nazywa sią Ntani- 
sław Mądry, zamieszkuje przy rodzica:h 
w Częstochowie przy ul, Prostej 18. Na- 
stępnie podaje, że uciekł od rodziców. 

Do czasu ustalenia jego tożsamości, ro. 
ustanie on w Aolilisatriacie pod opieką 
toiucji 


(2) WALNE ZEBRANIE REZEŁWI- 
STÓW. W. niedzielę 25 bm. o godz. 19.59 w 
pierwszym terminie, a o godz. 1136 w dru 
gim terminie w sali „Domu Rezerwisty“ 
przy ul. Siens'cwicza odbędzie się walne 
zebranie członków Związku Rezerwistów, 
koło w Zawierciu. Zarząd koła wzywa 
wszystkich członków, opłacających regu. 
larnie składki do punktualnego i koniecz 
nega przybycia. 


antoni marczyński 


straszna 


5. 


Spoczywał bowiem na łóżka kucha- 
rza Marcina, do którego izby odniesio- 
no go kilka minut temu. Gdy rodz'na 


¿anat Boitona przybyła do oficyn pa- 


łacu, gdzie mieszkała służba, Marski 
w krótsie!, słowach opowiedział, co za- 
szło od chwili, kiedy wyszedł z hallu. 

— Obudziłem Mateusza i razem 
udaliśniy się do wozowni, gdzie mu 
mogten wyciągnąć bryczkę. Gdy 
Mateus. cdszedł do stajni po konie, 
posłyszałem jęk. Zacząłem nadsłuchi- 
wać, rozglądać się. aż w końcu spo- 
strzeglen: tego człowiesa, — wskazał 
nieznajoniegc. — Na czworakach czoł- 
gal się po ziemi. Z pomocą Mateusza 
przeniosłem go tutaj, po gzym poleci- 
łem ponresić państwa, abyście byli o- 
beeni przy jego przesłuchaniu... 

— O, przesłuchanie! A eóż to, czy 
ja co ukradłem?! 

— Nie mam prawa przeszukać pań 
skieh kieszeni, ale-.. 

— Nu, nyślę! 

— „ale uczyni to za godzinę po- 


lieja, po którą Mateusz właśnie wyjeż-. 


dża. — Jakby na potwierdzenie tych 
słów, zaturkotały za oknami koła bry*z 
ki na wybrukowanym dziedzińcu pa- 
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(z) Z OŚRODKA OPIEKUŃCZO . WI 
CHOWAWCZEGU. W dniu wczorajszyrn 
rozpoczal się drugi rok szkolny w ośrad- 
ku epiekuńczo - wychowawczym dla naj- 


biedniejszych dzieci Zawiercia. Ośrodek 
ten mieści się w lokalu remizy straży 


miejśkicy przy ul. Pierackiego. Utrzyiny. 
vany jest on wyłącznym kosztem pp. dyr 
Wandy 1 Aleksandca ErLow, właścicień 
firmy „Ernest Erbe‘ ji wszystkich pracow 
ników Fizyeznych i umysłowych tejże lir- 
my 

Na nowy rok szkolny przyjctych za- 
stało 56 dzieci obojga płci w wieku do 7 
lut. W sumie tej jest 24 dzieci, kióre uczą 
szczać będą do ośrodka już drugi rok. &.a- 
łą opiekę nad ośrodkiem sprawuje dyt. 
Wanda Frbawa. Uczęszczająca tu dz'u.wa 
otrzymuje bezpłatnie sniadanie i obiad, a 
ra zimę nieco cieplego przyadziewk'. 


(z) KRADZIEŻE. Goncerzowi 
niemu, zamieszkałymu w Zawiercia przy 
ul. Krótkiej 58, nocy wczorajszej 
dziono z komórki 14 kur i 1 ges. 

Tejże samcj nocy nieznani sprawcy 


SKTA - 


szkode Józefy Wnuk, zam. przy ul. Rzecz 
rej 9. 


Z GLKUSZA 


(o) LUSTRACJA. W dniu wszs"ajszym 
przeprowadził roczną lustrację obwodu 
pow, LOPP. w Olkuszu delegat wojewouz 
kiego okręgu LOPP. płk. Borowiec. 


(0) © ZWYŻKĘ CEN MĄKI. Wczraj 
donosiliśmy o odmowie starostwa  olku- 
skiego ia podwyższenie ceny maki w hut- 
cie. Zainteresuwani hurtownicy zwrócili 
się do województwa w przypuszczeniu, że 
wyższe władze udzielą swej zgody na pod 
niesienie dotychczasowej ceny 28 zł. za 
wurek na 51 zł. / 

W związku z tendencją zwyzkową miej 
scowi p'skaize ograniezyli wypiex cile- 
ba do 50 proc. tak, że w Oikuszu odezuwa 
się brak chleba. 


(0 USUWANIE WALĄCEJ SIĘ RU- 
DERY. Zarząd miejski w Olkuszu przy- 
siąpił wczoraj do burzenia domu - rude 
ry przy ul. Krakowskiej, należącego do 
Mariema Frydmana. Specjalna ksmisja u 


` 


znała, że dom ten, zamieszkały przez $ en 


lokatorów, prowadzących sklepy, zagraża 


niebezpieczeństwu i częściowo się walił. 
Zburzenie rudery. szpecąccj miasto, 
przyjęte zostało z uznaaiem przez miiesz- 
kańców Olkusza. Przypuszezać należy, że 
fen sam los powinien spotkać dwa sąsiad 
nie stare i onydue domy chochy da pe- 
szerzenia w tym miejscu niity. 


przygoda 


RANSON powieść sensacyjna 


lacu. — Wtedy przekonamy się naocz- 
nie — ciągnął dalej Marski — czy pan 
jest również i złodziejem. Ja sądzę, że 
tak, bo jakże inaczej wytłumaczyć po- 
budki pańskiej ohydnej zbrodni?! 

Nieznajomy wybałuszył oczy, za- 
mrugał, potem przeniósł wzrok na 
osobę stojącą najbliżej, czyli na Lidię 
Torelli, 

— Piękna damo -- spytał — czy 
ten jegomość jest upośledzcny na u- 
myśle, zy tylko pijany, jak bela? 

— Wypraszam sobie! — huknął 
Marski. 

— Wyłbaczy pan, ale moje pytanie 
było tak vzasadn... 

— Pytania będę zadawał ja, a nia 
pan, miody człowieku. 

— Ha, więc pytaj, stary człowieku, 
lecz później ja ci powiem cé do slu- 
chu!... Zatem? 


— Kim pan jest i w jakim celu 


. przybył pan tutaj o tej porze?! 


Młodzieniec wsunął dłoń do kie- 
szeni «uthi, wyjął stamtąd i rozwinął 
pomiętą stronicę jakiegoś dziennika, 
której połowę zajmowało wydrukowa- 
ne calowymi czcionkami ogłoszenie tej 
treści: 

„Nie inogąc się zdecydowań, ko- 


Ą nto- 


(o) KINO „OiZEi — dzisaj „Ziolo- 
włosy brzdąc', 


(a) SKAZANY ZA KRZYWUJZYSIĘ 
STWO, Sąd okręgowy w Sosnowcu na se- 
sji wyjazdowej w Olkuszu skazał Anto- 
niego Witka ze Strzegowej na 3 micsiące 
więzienia z zawieszeniem na 2 lata za 
krzywoprzysięstwo podczas rozprawy w 
sądzie grodzkim w Pilicy. przeciwko ks. 
Pasierbińskiemu, proboszczowi ze Sirze- 
gowej z oskarżenia wójta Drążkiewicza. 

Witka bronił adw. Kańsk!. 


(0) ZA ROZLEPIANIE AFISZÓW. 
Sąd w Olkuszu skazał w daru 1; bm. Cha 
żę Kuperberz na 5 miesiące więzienia, Pe 
sle Rojtgruna i Mindię Lewkowicz — j}: 
„miesiącu więzienia za  rozlepianie af. 
szów z hasiamr antypańswowymi w dn. 
11 iistopada ub r. Wszystkie oskarzone 
są mieszkankami Oiausza. 


(o) 10 MIES. WIĘZIENIA ZA ib KG. 
MĄKI. Roman Dąbek zawodowy złodziej 
z Bolesławia skazany został na 10 miesię 
cy wiezienia za kradzież worka mąki (100 
kę.) z wozu na szkodę jednego z piesarzy 
oikuskich. 

Dąbek doprowadzony został do sada 7 
więzienia, gdzie odsiaduje karę za inne 
kradzieże. 

—0()0—— 


Z KIELC 


(k) REGIONALNA WYSIAWA ROL 
NICZA W MIECHOWIE. Kielecka Izba 
Nolnicza łącznie z Okręgowymi Towarzy 
stwami Organizacyj i Kółek Rotniezych 
oraz z samorządami terytorialnymi po- 
wiatów: miechowskiego, pińczowskiego, 
olkuskiego, włoszezowskiege i jędrzejow- 
skiego, przystąpiła do zorganizowania na 
lipiec 1537 roku Wystawy Kolniczej w 
idiechcwie. 

Na wystawę tą, mającą w zasadzie cha 
rakter regionalny, przyjmowane będą rów 
nież eksponaty produkcji rolniczej z in- 
nych powiaiów województwa. 


(k) ZJAZD B. WYCHOWANKÓW. W 
dniu 1 iistopada br. odbędzie się w Kiel- 
cach zjazd wychowanków b. kieleckiej 
szkoły handlowej, połączony z odsłonię: 
ciem tablicy pamiątkowej ku uczezeniu 
pamięci 18 kolegów poległych w iatach 
1V14-—1920 na polu chwały. 


W uroczystości odsłonięcia tablicy we 


zaą udział przedstawiciele władz i ducho 
wieństwa z woj. kieleckim dr. Dziado- 
szem, gen. Zulaulem, ks. biskupem - Su. 
fraganem Sonikiem na czele. 


go powinienem ustanowić swoim 
uniwersalnym spadkobiercą, pro- 
szę wszystkich moich krewnych. 
aby ni 4 "ybaczyli dawne dzi: 
wastwaa w dniu moich urodzin, 
a zarazem imienin, czyli 6 maja 
zecbeieli przybyć do mnie 
Jan Bolton*. 
Obeen: tylko rzucicli okiem na za- 
zetę. Nie potrzebowali czytać tego 
ogłoszera, znali je na pamięć, prze- 
cież właśnie ono ściągnęło ich wszy- 
stkich do pałacu Jana Boltona, który 
tak tragivznie zakończył życie w dniu 
swoich imienin, a zarazem swojej 
60-ej rocznicy urodzin. 


— Przęczytawszy to — zaczął nie. 
znajomy — wybaczyłem dzisiejszemu 
solenizan:owi owe „dawne dziwactwa“ 
bliżej mi zresztą nieznane, wybaczy- 
łem mu również to najświeższe dzi- 
wactwo, jakim było zamieszczenie tak 
kosztowych ogłoszeń w tylu cezaso- 
pismack ratemiast nie mogę mu wy- 
baczyć tego, że nie podał swojego 
adresu. 

— Gadanie! Każde dziecko w po- 
wiecie wie, że Jan Bolton... 

— Tak, w waszym jwiecie. Peez 
w moin, który dzieli stąd przestrzeń 
z górą pieciuset kilometrów, Jan Bol- 
ton jest figurą równie nikomu niezna: 
ną, jak uaprzykład Tilden wśród pig- 
mejów w Kongo... Wyszukanie jego 
adresu kKcsztowało mnie więcej zacho. 
du, niż wszrięcie dwóch bramek Ka- 
nadyczyjkom. o którym to wyczynie 
moim museliście w zimie czytać. Oze- 
go się jednak nie rabi, by zostać unì- 
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PROGRAM OGóuNOPOLSKE, 

Piątek, 16 października. > 

öt. resi „Kiedy ranne wstają zorze 
6.50. Muzyka z płyt gramof, 4.30, Progra- 
my lokalne. 810 Przerwa, i139 Auuycja 
dla szkół średnich. 1157. Sygnał czasu Ł 
hejnał. 12.08. Programy lokalne. 12.13. 
Dziennik południowy. 12.25 Koncert. 13.30 
Wiadomośc: gospodarcze. 1515 Programy 
lokalne. 16.15 Rozmowa z chorymi. 16.80 
Koncert rozrywkowy. 1709 Odrzyt. 17.50 


Pogadanka aktualna. a Poradnik 
sportowy. 18.10 Wiadone: ci sportowe, 
` 1830 Programy iokalne. 18.50 Przegląd 


rolniczej prasy. 13.00 Józef Siwek. 19.20 
Z pieśnią po kraju. 20.00 Koncert s„rafa 
niczmy. 22.30 Nowa pisownia 2245 Muzy 
ka taneczna. 23.00 Programy lokalne. 


KATOWICE. 


Piątek, 16 października. 


6.00. Pieśń poranna, 6.03 Muzyka porau 
na. 7.25. Wiadomości bieżące. 730 Muzyka 
salorowa. 1360 Koncert życzeń. 13.15 Pły, 
ty. 14.00 Wiadomości giełdowe. 15.15 Kop 
cert reklamowy. 15,30 Chwilka społeczna 


‘15.40 Lekcja języka poiskiego. 15.55 Pły- 


ty. 18.10 Jak spedzić święto? 18.25 Karna 
wał zwierząt. 1845 Program na jutro. 
18.50 Wiadomości radiotechniczne. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 
Sobota, 17 października. 

6.30. Piesń „Kiedy ranne wstają zorze‘ 
635 Gimnatyka. 650. Płyty. 7,15 Dzienn'k 
poranny. 7.25 Programy lokalne. 801 Aa: 
dycja dla szkól. 11.30 Audycja dia szkeł, 
11.51. Sygnał czasu. 12.03, Koncert. 12.40, 
Programy lokalne. 12,50 Dziennik polad- 
niowy. 1400 Hrzerwa. 1500 Wiadońrnose 
gospodarcze. 1515 Programy lokalne. 
16.15 Humoteski i scherza. 17.00 Koneert 
solistów. 1750 Przegląd wydawnietw. 18.00 
Pogadanka aktualna. 18.10 Wiadomosci 
sportowe. 1820 Programy lokalne. 18.50 
Pogadanka aktualna. 19.00 Audycja dla 
Polaków zagranicy. 20.30 Nowości literae 
kie. 20,45 Dziennik wieczorny.. 20.55 Poga 
danka akualna. 21.00 W dzień śmierci 
Chopina. 21.45 Koncert ork. 22.30 Kome 
ta Higginsa zbliża się do ziemi. 2300 Pro 
gramy lokalne. 
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Budujmy szkoły 
powszechne! 
P7699Y7P99PPBRPY7 


' (k) ŚMIERĆ NA PRZEJEŻDZIE. W 
środę na przejeździe kolejowym przystan 
ku Sobków, pow. jędrzejowskiego, mia'a 
miejsce tragiczna w skutkach katastrofa. 

Pociąg, zdążający z Chęcin do Jędrze- 
jowa najechał na furmankę, zabijając sie 
dzących w niej mieszkańców Wierzbicy: 
Floriana Kosińskiego, lat 60 i Witolda 
Staniaka, lat. 59 oraz konia, 

Dotychczas nie zdołano ustalić, kte pe 
uosi winę tragicznego wypadku. 


wersalnvm spadkobiercą burżuja, któ 
ry: : 
-- Przepraszam — wtrącila Magda 
lena Diro. mocno zaniepokojona estat 
nimi słoawaiu! młodzieńca — w'ęc pan 
także pretezcuje do spadku? 

— Rozumie się! , 

— Na jakiej podstawie? 


— Na tej, że nazywam się Balton... 
Państw: pezwolą, że się formalnie 
przedstawię: Michał Bolton jestem, 
centr ataku klubu sportow... i 


— Ti pan?! Jakże się cieszę! — 
Witold Rey przecisnął się do łóżka i 
jął serdcezrie potrząsać prawicą słyn 
nego sportsiuana. — Tyle razy ogla- 
daiem pańską podobiznę w gaz. tach i 
nie poz:.ałen: teraz, no! 

— Bo ja się dla kawału zawsze w*- 
krzywiam. jak mnie fotografują. 


— Pizepraszam — wtrąciła znów 
Magdalena Dorn, a wzrok jej stał s'ę 
zamrażający niczym maszynka do le- 
dów. — A właściwie kto pana rodmi?! 


— Aktualnie nikt. Yaskawa paui 
chciała chyba spytać, kto mnie rodz! 
temu iat 22 — odparł Michał wesoło. 
— Ano, mcju mamusia. 


— Nie pora teraz na żarty! Ja 
chcę ustalić stopień pokrewieństwa 
pomiędzy moim biednym bratem, Ja- 
nem, a panem. j 

— Myślałem, że tu się dowiem. JACY. 
my krewni. Wszystko, co mogę "28 
w tej materii to to, że on wabi się B` 
ton, a ja również. 


— Qróż ja właśnie ów powód chcę 
poznać — rzekł bankier. --- Jako ojciev 
rodziny, pan domu, mam prawo i obo- 
wiązek wiedzieć o wszystkim, co się 
wokolo mnie dzieje. 

— A ja zaś, panie, odebrałem po- 


ufne zlecenie... Dla nas, jak dla żoł 
nierzy, rozkaz jest święty. Mogę 
mówić jedynie z siostrą Maria, lecz 
jeżeli pen żąda tego koniecznie, to w 
pańskiej obecności mogę jej zadać py- 


tania, na którć będę prosił, by mi od- 


powiadala. 

— Dobrze... niech i tak będzie. 

Tu Verriere zadzwonił. Kamerdy- 
ner ukazał się w progu. 

— Poproś moją siostrzenicę, ażeby 
tu przyszła — rzekł bankier. 

Floguy spojrzał na stojący nad ko- 
minkieim zegar. Minuty ubiegały jed- 
na po drugiej z przerażającą szybko: 
ścią. 

Po wyjściu służącego głębokie mi! 
czenie zapanewało w salonie. Słychać 
było jedvnie monetonny ruch zegaro- 
wego wabadła. 

Desvignes wziął w rękę dziennik, 
w który zdawał się wczytywać z uwa- 
gą, oczy jego wszakże zwracały się 20 
chwila prawie na agenta policji. 

Verriere, ażeby sobie nadać pozor- 


nie jakieś 4 zajęcie, przechadzoł sią 
wzdłuż i wszerz salonu. z 
— Żądałeś, ażebym przyszła, mój 


wuju? — ozwał się nagle z progu głos 
zakonnicy. 


NA EKRANIE. 


„W Biasku Słońca« 


Z JANEM KIEPURĄ W KINIE 
„PALACE* W SOSNOWCU. 


Szofer i to prawdziwy szofer, a nie za- 
maskowany książę z bajki, kocha się w 
ulicznej kwiaciarce i jest im ze sobą do- 
brze, dopóki nie wychodzi na jaw, ze ten 
rosty szofer ma nadzwyczajny głos. 

„Odkrywa“ go kobieta, która ma już 
ra sumieniu jednego wielkiego śpiewaka 
„odkrytego“. Zaczyna się wice szkolenie 
szofera: piękna pani uczy go „chodzić na 
dwuch nogach“ i trzeba złośliwie przy- 
znać, że nasz „chłopak z Sosnowca“ jest 
w tej roli doskonaiy. 

Temat oryginalny, ujęty ładnie i bar. 
dzo umiejętnie przepleciony śpiewem Ki0 
pury, ` 

I iim jako całość ogromnie udany dzię- 
ki umiarowi reżysera, dobremu scenariu- 
szowi i dobrej grze Kiepury. 

XxX 


Odpowiedzi redakcji 


P. Józef Prus — Pionka. Bardzo Panu 
dziękujemy za nadesłany nam materiał, 


z którego wkrótce skorzystamy z jak baj 


większą gotowością. Mamy też nadzieję, 


że i w dalszym ciągu nadsyłać nam Pan 


bedzie swoje prace, bardzo interesujące z 
punktu widzenia wartości regionalnych. 


MOSKWA — MADRYT. ł 

W głównej  kwaferze kiszpańskich 
wojsk rządowych. 

— Nadeszła z Moskwy skrzynai z napi 
sem: „Nasiona“. Zgadnij co zawiera? 

— Naboje karabinowe? 

— Nie! 

— Granaty? 

— Nie: 

— Dynamit? 

— Nie, 

— Wiec cóż? 

— Nasiona! 
— Niesłychane! 


— Tak, moje dziecię. 
— Chsiej mnie powiadomić, 
czego? 

— Ażeby zapytać, co może: być 
wspólnego pomiędzy tobą a polieją? 

— Policją? — powtórzyła siostra 
Maria z ostupieniem. 

— Tat.. Oto jeden z inspektorów 
przyszedł, ażeby cię badać. 

Tu wskazał gestem na agenta. 

Siosira Marią zwróciła się ku przy 
byłemu. 

— Pan chce mnie badać? — zawo- 
łała z niepokcjem, co nie uszło uwagi 
Arnolda. 

Flogny zbliżył się ku zakonnicy. 

— Pytać.. z całym uszanowaniem 
— rzekł, składające ukłon gięhoki. 

— Me mogę pojąć, zrozumieć... eo 
pan chee wiedzieć... O co mnie pytać 
zamierzasz? 

— kaez mi powiedzieć ` przede 
wszystkim, siostro, czy znasz młodego 
chłopca nazwiskiem Stanisław Du- 
may, przezwanego Misticotem? 

Siostra Maria pobladła. 

Desvignes drgnął, lecz wciąż i zaw- 
sze bę? lac panem siebie, nie zmienił 
pozycji, rdając się być bardziej niż 
przed tym zatopionym w czytaniu 
dziennika. e 

— Znam w rzeczy samej Stanisła- 
wa Dumay — odpowiedziała zakon- 
N iż 
Verc:ere, zapomniawszy o tvm na- 
zwisku, które wszakże było kilkakrot 
nie wymienianym wobec niego, zawo- 


dla- 


CZŁOWIEK PRZED SĄDEM. 


"wesela Eugeniusza Loiseau. 
-maly paryżarin, niezwykle inteligent- 


— KK jest ów Stanisław Dumay? 

— Tov ten miody chłopiec, przewró 
cony przez konie naszego powozu, 
gdyśmy jechały z Anielką obie zwie- 
dzać roboty kościoła Sacre-Coeur. Mo- 
ja kuzynka, wuju, mówiła ci o nim, a 
nawet przedstawiała go tobie w czasie 
Jest io 


ny, uczeiwy, pracowity, słowem wzo- 
rowe dziecko, zasługujące, ażeby się 
jego losem zajęto. i 

Po czym, zwróciwszy się do agen- 
ta, zakonzica dodała: 


— Nie jest, to zapewne jedynie py- 
tanie, jakie mi pan zadać mial? 


— Istotnie siostro... 


— Mów pan więc... Miałożby jakie 
nieszezęście spotkać tego _ młodego 
chlopca, który, być może, zwraca się 
do mni» o pomoc? 

— Gdybym mógł się był z nim wi- 
dzieć, nie POSTA cię, siostro, w 
tej chwiii. 

— Może pan chce wiedzieć adres 
jego mieszkania? 

— Znam ten adres. 

— Cóż więc pan żąda? 


— W dwóch słowach wszystko wy- 
tłumaczę... Stanisław Dumay wyjechał 
dzi4 z Paryża... Być może, w tej chwili 
jedzie ou koleją do miejsca, gdzie mu 
poleaonw . 
mam tak naglącą potrzebę widzenia 
się z nim i pomówienia, że gotów je- 
stem sam jechać za nim, by się z nim 
spotkać. 

— A zatem, panie... 

— Zatem, moja siostra, powiado 
miono mie, że viaz dokąd pojechał 
Stanislaw Du :may.. 

z Ja? 2 

— Tak jest.. Mówiono mi nawet, 
że on pojechał z twego specjalnego 
polecenia. AR 

Siostra Maria powtórnie pobladła. 
a ta jej bladość nie uszła uwagi ani 
agenta, ani Arnolda, który ch obecność 


NE*WOWY SZEF 


Pan Saloa Apfelbaum wpadł do 
swego biura, zdenerwowany jak zwykle. 

-- Robić panowie, nie próżnować! Pa- 
nie Kuba, co się pan tak kręcisz tam Í 
nazad? 

Flegmatyczny pan Kuba nie drgnął 
nawet. 

— Bądź pan spokojny, panie szefie. Już 
ja wiem, co robię. 

— Panie Kuba! Tax się szefa nie od 


powiada. Ja mie rozumiem takie mówie.. 


nie! 

-— Mogę pana szefa wytłumaczyć. 

— Nie trzeba! Co to za rudy tam sie 
dzi? 

-— Przyszedłem z ogłoszenia. Z powo, 
du było napisane, że potrzebny inkasent. 


—. Nie z tego nie będzie. Rudych nie 
biere! 

— Dlaczego? 

— Nie lubie ten kolor! 

— Przecież rudy kolor bardzo ladny? 

— Póki żyję nie wezmę rudego! 

— No to ja zaczekam, ' 


— Panie Kuba! — zapienił się pan Ap 
felbaum, — Wyrzucaj pan tego łobuza! 
— Ja? Sig boje rudych jak ognia. 
'— Panie Kuba, ja pana rozkazuje! 

— A toli z powodu wrodzoną strachli 
weść nie mogie się zastosować. 


— Panie Kuba! 

-- $łacham pana szefa. 

/— Pan wogóle zaniedbujesz pracę! 

— W jaki sposób? 

— Do biura pan czesto nie  przycho- 
dzisz! Pzynieś mnie pan swoją fotograł 
fię, panie kuba: 

— Po co? 

— Postawię ją na biurku, żeby nie za 
pomnieć pańskiego wygladu! 

— Pan szef jest przesaduy, 

— Ja nie jestem przesadny!! 

— (o za krzyki pan szef wydajesz 
Personel nic może pracować. 

— Tak się mówi do szefa? 

Pan Kuba westehnął. 

— Qi, panie szefie! Niedarmo pana ù 
nas w biurze nazywają „Ślepa Kiszka. 

-- Mnie?! Dlaczego? 

— Bo pan jesteś ciągle podrażniony i 
calkiem niepotrzebny. 


Za powyższy epitet pan Kaba Szle, 
zyngier został > do odpowie- 
dzalności sadowej. 


Na rozprawie oskarżony wyjaśnił, Żżo 
takiego kochanego szefa jak pan Apfel. 
baum, na całym swiecie nie ma, wobec 
czego obrażony pracodawca z miejsca 
mu wszystko przebaczył i sprawa uległa 
umorzeniu. 


Papieros a barwa sukni 


Moda w papierosach. Brzmi to dosyć 
vsobliwie. A jednak przyszła moda i w 
tym kierunku, Pewna angielska fabryka 
papierosów doszła do przekonania, że do- 
tychczasowy biały papier papierosowy 
powinien być zastąpiony innym, nowym. 
Pomysłowa ta firma rzuciła hasło że zim 
ny monotonny papieros biały nie odpo. 
wiaąda barwnej sukni pięknej pani 1 że 
kobietom które mają poczucia harmonii 


barw, trzeba dać coś innego, coby mogło 


zadowolić w pełni ich zmysł estetyczny. 


~ 


Z postawionej w ten sposób teorii oh 
owa firma do praktyki i zaczęła produko- 
wać papierosy kolorowe w różnych odeie- 
niach specjalnie dla pań. Dzięki temu pä- 
laczki angielskie, hołdujące nowym na- 
kazom mody, będą mogły obecnie dosto- 
sówać do koloru sukien odpowiednie w 
tonie papierosy, których tytoń owinięty 
jest w błękitną, czerwoną, żółtą, zieloną, 
szafirową itp. bibułkę. A ponieważ moda 
jest bardzo zaraźliwa, maluczko a nieza- 
wodnie pojawią się one i u nas, 


Otóż, gdyky wyjechał, 


"chy te zimują w miejscach 
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ją krępowała, ponieważ chodziło tu 

właśnie o Mistieota, wysłanego przez 

nią w wiadomym nam celu. 
Stancwezo przeto odpowiedziała: 
— Pan się myli.. a przy puści wszy. 


nawet, gdybyś się nie mylil, pytam, 
jakim prawem śŚmiesz badać mnie 
o to? 


— Prawem pozyskania objaśnień 
wszelki: środkami. jakimi rozporzą- 
dza spraw 'edliw ość i wszyscy, którzy 
do niej należą. Zwracam się powtórnie 
do ciebie, siostro, będąc pewien, że 
mnie objaśnisz w tym względzie. 


XXXVI. 


— Jest pan pewien? — powtórzyła 
zakonnica z gestem wahania. 

— Tak, moja siostro — rzekł ielo. 
gny moalo. — Moralnie jestem pe- 
wien. Ty wiesz, dokąd pojechał Sta- 
nisław bumay, i błagam cię... zakli- 
nam, wskaż mi to... powiedz! 

— Co począć... co począć? — zaby* 


. tywała siebie siostra Maria wśród za- ' 


kłopotamia i trwogi. 

Odpowiedzieć szczerze, wyznać, 
gdzie w slała Mistieota, byłoby to wy- 
jaśnić wspólnikowi swojego wuja. ż8 
go się ma w podejrzeniu, że się działa 
przeciwko niemu, byłoby to naprowa- 
dzić go na trzymanie się na baczności, 
a pozbawienie siebie mocy działania. 
Wszystko natenczas byłoby stracone. 
Bądźcobądź, lepiej było zaprzeczyć. ` 

— Pan myli się — odpowiedziała, 
powziąwszy stanowcze postanowienie. 
— a pańska pewność polega tylko na 
przypuszczeniach. Ja o niczym nið 
wiem... rie chcę z policją mieć nie 
wspólnego.  Daremnie by więc była 
prowadz'ć dłużej naszą rozmowę. 

Tu zwróciła się ku drzwiom salo- 
nu. 

— Siostro... moja siostro — zawo- 
łał agent — zaklinam cię, zostań jesz- 
eze chwilę. 

— Na co.. dlaczego? 

(c. d. n) 


Rozmaitości 


MUCHY ZNOSZA 23 ST. MROZU. 

Owady znoszą nieprzyjazne dla nich 
warunki bytowania, jak mrozy itp. w sta 
nie odrętwienie. Granice tej wytrzyma- 
łości są dla poszczególnych gatunków o0- 
wadów różne. Tak np. pewne gatunki 
mach żyjące w okolicach Niżniego Now- 
gegrodu znoszą doskonale mrozy do 32 s% 
Przy 280 muchy poruszają Się ociężale i 
zapadają w odrętwiećnie przy 30 s. Mau. 
osłoniętych 
przed światłem i przeciągami, przy czym 
kazdy gatunek zimuje oddziclnie. jakkol 
wiek w warunkach ścisle identycznych. 


FRANCISKA GAAL ZAMIERZA SIĘ 
WYCHRZCIĆ. 

Jak donoszą pisma żydowskie z Buda 
pesztu, popularna artystka  fihrowa 
Franciszka Gaal oświadczyła w tych 
dniach naczelnemu rahinowi  budapesz: 
teńskiej gminy żydowskiej, dr. Grossman 
ncwi, że zamierza przyjąć chrzest, Zapy 
tana o powody swej decyzji arystka 0. 
świadczyła, że w niezadługim czasie wy 
chodzi za maż zą chrzescijanina. 


BAREMY DLA OSZCZĘDNOŚCI. 

Urząd statystyczny ministerstwa spraw 
wewnętrznych w Kairze ogłosi dane sis- 
tystyczne, dotyczące małżeństw poligami- 
cznych i rozwodów w Egipcie. Wykaz 
taki podano do wiadomości publicznej po 
raz pierwszy w dziejach Egiptu Według 
tego sprawozdaniu, w ciągu pierwszych 9 
miesięcy 1635 r. liczba zawartych wal- 
żeństw wynosiła 302.362, Z tego 283.00 
“przypada na małżeństwa monogamiczne, 
a reszta, to jest 19.063, na małzeństwa po. 
ligamiczne. Fak zatem w 17.950 wypad- 
kach chodziło o małżeństwa dwuch kot'et 
z jednym mężczyzną, w 1.456 wypadkach 
nowa małżonka była trzecią żoną swego 
męża, a 147 mężczyzn powiększyło swa 
miniaturowe haremy o czwartą żanę, „Jak 
zaznacza ta sama statystyka, system ha- 
remowy rozpowszechniony jest najbar- 
dziej wśród ubogiej ludności rolniczej-— 
Mumaczy się tym że rolnicy żenią się 
chętnie chcac zyskać jak: największą ilość 
rąk do pracy na roli. 
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Na boiskach i bieżniach 


0 odpowiednie 


zachowanie się 


zawodników i publiczności 


Na dzień 20 bm. zwołana została w 


okr. Urzędzie WF. i PW. w Krakowie 
przez gen. bryg. Narbut  Łuczyńskiego 
kouferencja związkow o organizacyj 


»portowych i dziennikarzy sportowych 
w Sprawie powzięcia zaradczych środków 
wcbec ustawicznego stwierdzania nieod- 
powiedniego zachowania się sportowców 
na boiskach i podczas treningów, oraz 
publiczności na zawodach, manifesta. 
ejach, defiiadach itp. 

Na konferencji mają byc omówione 
sposoby propagowania wśród ` szerokich 
sfer publiczności i wśród sportowców za. 
gad, że celem sportu i WF. jest wychowa 
nie obywatelskie, a cechą zasadniczą 


A "NJD 


Bałagan w mistrzostwach 
PIĘŚCIARSKICH ŁODZI. 

Jak już o tym donosilismy Wydział 
Sportowy ŁOZB. unieważnił odbyte ubie 
glej niedzicii zawody IKB. Hakoach, ze 
wzgiędu na dość poważne uchybienia na 
tury formalnej, nakazał powtórne prze. 
prowadzenie spotkania. 

Z decyzji tej był oczywista bardzo 
niezadowolony dotychczasowy kiikakrot. 
my mistrz okręgu IKP, który też niezwło 
cznie założył odwołanie od decyzji wy- 
działu do zarządu ŁÓZB. Zarząd zwołał 
w dniu wczorajszym specjalne zebranie 
dla zajęcia stanowiska w tej sprawie i 
rzpatrzenia odwolania IKP. 

Zarząd LOZB. uznał decyzję swego 
wydziału za niesłuszną i postanowił u. 
chylić, uznając zwycięstwo IKB. w sto- 
sunku 11:5 za odniesione zgodnie z obo- 
wiązującymi przepisami Polskiego 
4wiązku Bokserskiego. 


Echa awantury 
NA BOISKU W: RĘDZINIE 


Jak doniesliśmy, mecz o mistrzostwo 
! klasy w Będzinie pomiędzy Vietorią, 

Strzeeickim K. S, z Sosnowca z9- 
nal przerwany na 15 minut przed keńc:m 

W związku z tym ze strony Victorii 
wyjaśniają nam, że sędzia nie został pó 
łurbowany przez jednego z gaczy, a *yl- 
ko jeden z graczy Victorii zwrócił sie 
do sędziego w nieodpowiedni sposób. 


INiewątplwie wladze pilkarske zajmą 
się wyjaśnieniem tej sprawy. 
X MISTRZOSTWA PINPONGOWE 


ŚWIATA. Termin mistrzostw świata w 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Będzinie 
I.go rewiru, kancelarie swą mający w Be 
dzinie, przy ulicy Modrzejowskiej Nr, 31, 
na zasadzie art. 602, 603 i 604 K. P. C. o. 
ylasza, że celem zaspokojenia wierzytelno 
ści różnych wierzycieli odbędzie się sprze 
daż z publicznej licytacji niżej wymienio 
rych ruchomości: 

Dnia 19 października 1936 r. w II.gim 
terminie o godz. 10 rano w Będzinie, przy 
ulicy Małachowskiego Nr. 16, składają- 
cych się z materiałów na ubrania i ko- 
stiumy damskie różnych kolorów i gatun 
ków oraz maszyny do szycia firmy „Ve. 
fitas“, oszacowanych na sume zł. 9%, na 
rzecz wierzyciela Hersza Mendla He.niga. 
Nr. akt. Kr. 824/36 r. 

Dnia 28 października 1936 roku, w l-m 
terminie o godz. 10 rano w Będzinie. przy 
-ulicy Modrzejowskiej Nr. 64, składających 
się z 2-ch foteli i kanapy krytych skórą 
koloru hronzowego. biurka dębowego. sza 
fy _ biblioteki, stolika dębowego i kredea 
su pokojowego oszacowanych na. sumę 
950 złotych na rzecz Teka į Symchv maiż, 
Pipkarskich. Nr. Km. 202/86. 

Dnia 28 pazdziernika 1936 r. o godz. 1t 
win. 30 rano w Bedzinie, przy uliey Wiel- 
kiej Nr. 7. jako w TI gim terminie, skla- 
gajacych się z Szafy - garderoby. dębowej 
kozntki. kredensu kuchennego. stolu debo 
woro, 4_ch krzeseł debowych i firanek do 
jednego okna z gzymsem mosiężnym. 0- 
szacowanych na snme 545 złotych na rzecz 
wierzvciela Antoniego Czernego. Nr. akt 
Km. 337/86 r 

Powyżej wspomniane ruchomości niaż 
na ogladać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży. 

Kamornik I-go rewiru (—) A. Krauze. 
Będzin, dnia 14 października 1930 r, 


QODOOYODODODODO. 


Wydawca: Helena Monsiorska. — Rəd. naczelny: K. Ćwierk, — Druk. „Fzpres Zagłębia” Sosnowiec, Teatralaa 1-a. — Rec. odp.: Tadeusz Lipski. 


sportu sprawność organizacyjna oraz od 
powiednie srodki pouczające  sporfow- 
cćw, jak winni się zachowywać na bois- 
kach i przy treningu oraz pouczające pu 


bliczność o „dobrych obyczajach” sporio - 


twych. 


Ww Zaglębiu Sprawa zachowania: się 


sportowców i publicznosci na boiskach po 


zostawia wiele do życzenia. F 
Wspołpraca : pomiędzy władzami a 


„zwiąkami sportowymi moglaby stan ten 


uregulować. > 

Dlatego też odpowednvie władze w Za- 
głębiu powinny o tym pomyśleć jak naj- 
spieszniej. j 


piugpougu zostal ustalony na 1-7 lutego 
w Baden pod Wiedniem. 


Zarząd podokręgu Zagłębia | 


ZATWIERDZONY PRZEZ PZPN. 
) 


Nowowybrany zarząd podokręgu pll- 
karskiego w Zagłębiu Dąbrowskim został 
przez PZPN. zatwierdzony, 

W związku z tym przekazanie urzę:lo 
wania nowemu zarządowi przez  komisa. 
rza p. Segno nastąpi w nadchodzący po- 
niedziałek. 


X 6 GRUDNIA „DZIEŃ PZB“ Zarząd 
P. Zw. Bokserskiego wyznaczył na dzień 
6 grudnia rb. doroczny „Dzień FZB.. W; 
dniu tym w całej Polsce rozegrane zosta 
ną mecze bokserskie, z których dochód 
przeznączony jest na PZB. 


X NOWE ZWYCIĘSTWO JOE LO- 
UISA. Znany bokser murzyn Joe Louis 
walczył przeciw Argentyńczykowi Jorge 
łiresela, zwyciężając go przez k. 0. W 
trzeciej rundzie. 

Początkowo zanosiło się, że spotkanie 
to wyzra Bresela, który zapędził Murzy- 
na w róg i zadał mu kilka silnych ciosów 
tak, że Louis zaczął krwawić. Postawa 
Argentyńczyka wywołała olbrzymi en- 
tuzjazm wśród widowni, która sądziła że 
bedzie świadkiem sensacyjnego  zwycię- 
stwa przez k. 0. nad Louisem. 

Murzyn jednak nie załamał się. ale za 
czął walczyć energicznie i gdy Presela 


odsłonił sie nieostrożnie, Louis zadał mu 
cios prawą ręką, poczem 
został wyłiczony. 


Argentyńczyk 


MUCHA W HEKBACIE. 
W paryskiej Cafe de la Rosaude zasia 
dło do stolika czterech przyjaciół, różnej 


narodowości. Francuz, Niemiec, Chiń_ 
czyk i Żyd. Zażądali herbaty. Gdy tę 


przyniesione, stwierdzili, że we wszyst- 
kich czterech szklankach pływa mucha. 
Francuz odsunął szklankę ze wstrętem. 
Niemiec wyjął muchę i wypił. Chińczyk 
zjadł muchę i odsunął herbatę. a żyd... 
sprzedał muchę Chińczykowi. 


SYLVIA 


Elektryczność daje światło, siłę, ciepło 
nawet codzienną muzykę i najświeższe 
wiadomości. 


| KINO „ZAGŁĘBIE“ | 


Dziś premiera 


Nr. 264 


Elektrownia ułatwia nabycie 


 radioodbioranika. 


Prosimy o odwiedzenie naszego salonu radiowego 
w sklepie Elektrowni ul. Dęblińska 1. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOMA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. Ą. 


D eea 


SIDNEY 


w najpiękniejszym KOLOROWYM filmie 


W CIENIU 
samotnej sosny 


Wspaniały ten film wywołał powszechny zachwyt 


W pozost. rol. Fred Mac Muray, Henry Fonda i In. 
 Reżys. HENRY HATHAVAY tworca BENGALI. 


Od 
r 


NADPROGRAM: TYGODNIK PATA. 


KINO „PALACE“ 


Początek seansu o godzinie 5.80, 


li 


Król tenorów -- nasz „chłopak z Sosnowca” 


Jan Kiepura 


w najnowszym filmie wiedeńskim 


„W blasku słońca” 


Poezątek seansów o godz 5.30, 7.30. 9.30. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


POSADY I PRACE 
e STRZ UZIK 
POTRZEBNA dziewczyna, 
na kuchni. 
Gie DON 
POTRZEBNY młodszy ezeladnik krawiec 
ki. Informacje Wojkowice Komorne, 


Kiosk. 
pana ee 


Babcia 


znająca się 
Prezydenta Mościckiego li. 


co się w naszem Zagłębiu dzieje 
i n których kupeów kupuje się 
dobrze i tanio. Czyta ona co- 
dziennie „EXPRES ZAGŁĘ- 
BIA“ od A—Z i gdy w rodzi- 
nie mowa o zakupach i drogich 
czasach, w podziw wprowadza 
swą znajomością rzeczy i cen 1 
daje dobre rady. Który kupiec 
chce mieć powodzenie, ten ogła- 
szać się musi 


w „EXPRESIE ZAGŁĘCIA” 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
EWY EETAS EAAS EEE 


FORTEPIAN krótki czarny okazy jnie 
sprzedam zaraz. Będzin, Kołłątaja 30, Ka 
renblatt. 


LOKALE 

a ar 

SKLEP i mieszkania do wynajecia. Wia- 
domość w „Ixpresie Zagłębia”. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
RABCZEWSKA ACT OSTES 


ZAGINEŁA legitymacja qżkolna wyda. 
na przez szkołę rzemiosł w Sosnowcu. => 
Adela Popiołówna. 


WINCENTY DŁUGOSZ zgubił 1e mty 
cię wydaną przez Biura Bezrohaca W, 
Babhrowie GOnrmezeN a E e E E 
ERANCISYWA KIE JŻYCKA zgubiła 
legitymacje bezrobocia wydaną w Dąbro- 


„ wie Górniczej. 


RÓŻNE 


mrna , 
ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wia 
dcmości, że 1. funkcjonariusz Policji Wo- 
jewództwa Śląskiego Henryk Matejuk, 
stanu wolnego, zamieszkały w Kawowi- 
cach I, ulica Słowackiego 37, syn rolnika 
Jana Matejaka, zmarłego ostatnio zamie 
szkałego w Drenszewie i żony jego Eleo- 
nory z domu Podgórska, zamieszkaiej W 
Drenszewie, 2. niezamężna Berta Teper, 
telclľonistka, zamieszkała w Katowicach 
ulica Andrzeja 7, córka werkmistrza Jú- ' 
zefa Tepera, zmarłego ostatnio zamieszka 
łego w Gliwicach i żony jego Jadwigi 7 
domu Mateja, zamieszkałej w  Katowl- 
cach I, chca zawrzeć związek małżeński: 
Jbwieszczenie zapowiedzi nastąpić WID- 
no w Katowicach i „Expresie Zagłębia * 
Ewentualne przeszkody co do zawarcia 
tego małżeństwa należy natychmiast PO- 
dać do wiadomości niżej podpisanemu u- 
rządnikowi stanu cywilnego. Katowice 
dnia 13 października 1936 r. Urzędnik sta 
nu cywilnego w zastępstwie Foikis. i 


